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2 4  gr.
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Telef. w  dzień Nr. 24 —  od godi.

10 wieczór drukarnia 496.

l i d  . m  S P Ó ŁD Z IE LC ZEG O  TO W . W YB . REDAKTOR NAOZ.: JAN  S ZC ZY R EK

W p r o w a d z e n i e  e t a  \  y i ^ o s t u / e g o  od zbJżi
Masowe aresztowania nie ustają.

- m ?

Uprowadzenie i ustalenie cel wywozowych od żyta i mąki.
W ARSZAW A, 19 I. (tel. wl.). Dziennik1 

Ustaw z 18 bm. ogłasza rozporządzenie o

W PR O W A D ZE N IE  CEŁ W YW O ZO W YCH  
OD ŻYTA I M ĄKI ŻYTNIEJ.

Art. 1 lego rozporządzenia ustala te cła 
w wysokości 15 zł od 100 kg. Art. 2 usiała, 
że żyto i mąka załadowane w wagonie na

obszarze celnym Rzpltej do wywozu zagra­
nicę najpóźniej w iprzeddzieii rozporządze­
nia opatrzone odpowiednimi zaświadczeniami 
nie będą podlegać tej opłacie w ciągu dni 
20 po aniu ogłoszenia rozporządzenia. — 
Art. 3 orzeka. że rozporządzenie wciludzi 
w życie w trzy idni po- ogłoszeniu a traci moc 
obowiązującą 1 marca 1927. ;

DoKOta mm?aresztowanych postów.
Pogłoski o aresztow aniu posła S ob o ­

lewskiego.
W ARSZAW Ą, 19-go stycznia. (AW .). 

W  ciągu nocy (rozeszły się pogłoski o aresz­
towaniu 6-go z rzęou posła Sobolewskiego 
(Selanskij Sojuz). Pogłoski tej dotychczas 
nie można było -stwierdzić. Wiadomość 
wzbudza jednakże pewne wątpliwości, gdyż 
ostatnie aresztowania nie dotknęły tego stron­
nictwa.

Aresztow ania w  Łodzi.
ŁCDŻ. 19 I. (tel. wł.). W  związku z ak­

cją likwidacyjną organizacji komun i st. i a- 
reszitowaniami masowemi w Warszawie i 
W ilnie policja dokonała równie; szeregu a- 
resztowań w Łoaizi i (województwie łodzkicm.

List m in. M eysztow icza do m arsz. Ra­
taja w  spraw ie aresztow ania posłów.

W ARSZAW A. 19. i. (tel. wł.). Min. Mey­
sztowicz nadesłał dziś na ręce marsz. Ra­
taja lisi. w którym zawiadamia, że posłowie 
Miotła i Hołowacz zostali zatrzymani —, 
pierwszy w Głębokiem, dlrugi w Wctożynie 
na fakcie dokonywania zbrodniczej działalno­
ści skierowanej przeciw bezpieczeństwu pań­
stwa, prowadzbnej pod dyrektywą obcych 
czynników, za pieniądze idące z zagranicy-. 
P. Min. Sprawiedliwości stwierdzń. że za­
trzymanie tych posłów w  więzieniu nyło nie­
zbędne dla zabezpieczania należytych funk- 
cyj wymiaru sprawiedliwości.

Interwencja w  sprawie aresztowanych 
posłów.

W ARSZAW A. 19 I. (tel. wł.). Dziś w po- 
poseł Wojewódzki z Niez. Partji Chi. 

Interweniował w sprawie aresztowania pos. 
Upłowccza u marsz. Rataja. Marsz. Ratąj 
^QPowie(izia| że mą list min. Meysztowicza. 
Q I.którym aresztowanie Hołowacza uzasa- 
bia> K,(‘' samą sprawą do! i areszt posłów 
że J° r'Uskich, min. Meysztowicz przyrzeka, 
Jtaibpr-terj ^ i  dowodowe będą nadesłane w 

■ JZsĄvm czasie.

Do otrzymania tych malerjalów marsz, 
nie może podjąć żądnych1 kroków dla uwol­
nienia pos. Hołowacza. Jak się wasz kores­
pondent dowiaduje laką sąmą odpowiedź o- 
trzymal sen. Bogdanowicz, wicepr. klubu 
białoruskiego. który także interwelijował u 
usarsz. Rataja w sprawie areszl. posłów bią- 
hpuskicb.

W niosek o w ydanie posłów.
.WARSZAWA. 19 I. (tel. wł.). W  związku 

z aresztowaniem 5 posłów marsz. Rata* o- 
czekuje w- najbliższych niemal godzinach 
wniosku rządowego o (wydanie posłów1.

Na podstawie porozumienia z pos. Popie­
leni. prezesem komisji regulaminowej, ko­
misja odbyłaby posiedzenie 'dnia 24 bm. — 
Zaprosztenia będą rozesłane posłom drogą 
telegraficzhą.

— : : : —

Białoruska Rada Nar. naw ołuje do li­
kwidacji „h u rtk ó w " —  Naród. Kom itet 

Białorusk* protestuje.
W ARSZAW A. 19 I. (tel. wł.). Białoruska 

Rada Narodowa w W iln ie ogłosiła odezwę 
do1 ludności białoruskiej województw wischod1. 
W  odezwie tej Rada piętnuje akcję Hromady 
i nawołuje ludńość ;w'si białoruskiej do lik­
widacji tzw. hurlków.

N  atonii a st Narodi Komit Białoruski w 
wydanej odezwie protestuje przeciw areszto­
waniom posłów Hromady i stwierdza, że 
aresztowania te należy traktować jako skie­
rowane przeciwko całej ludności białoruskiej 
mieszkającej na terenie Polski.

Monarchiści pochwalają likw idow anie 
H rom ady.

- [W lL^O . 19 I. (AW .). Na marginesie 
ostatnich wydarzeń i masowych aresztowań 
członków Hromady konserwatywno- monar- 
chistyczne ,,Słowo“ zamieszcza uwagi, stwier 
dzając. że jedynie Irząd marsz. Piłsudskiego, 
jako rząd autorytetu mógł sobie pozwolić 
na podobnie energiczne wystąpienia. Pismo

chwali zwłaszcza .min. Meysztowicza, któ­
rego nazywa dyktatorem opinji społeczeń­
stwa kresowego, wśród1 którego jest najpo­
pularniejszym politykiem. „Słowo“ usilnie 
podkreśla iż aresztowania Hromady godzą 
jedynie w agitację Kominlernu nie zaś w spo­
łeczeństwo białoruskie, czego najlepszym do­
wodem aresztowanie posła Hołowacza z N ie ' 
zależ. Partji Chłopskiej, nieprzeprowadzeiiie 
natomiast żadnych represyj czy aresztowań 
wśród Białorusinów z Selanskiego Soiuzu 
łub chrześcijańskiej demokracji.

Spraw a aresztowanych posłów  na ple­
num  Sejm u.

W ARSZAW A. 19-go stycznia. (AW.). 
W  rozmowie z sen. Bogdanowiczem (rosja- 
nin), marszałek Rataj mwiadczył. ze plenar­
ne posiedzenie Sejmu będzie zwołane na 25 
b. m. Pierwszym punktem porządku dzien­
nego będzie sprawa wydania sądom areszto­
wanych posłów.

Y  AR SZA. W  A.. 19-go stycznia. (AW .). 
Z klubu sejmowego informują, że pogłoski 
zamieszczone przez prasę jakoby poseł Mio­
tła chciał umknąć za granicę są nieprawdzi­
we. Posła Miotłę istotnie przytrzymano w 
pobliżu granicy polsko-rosyjskiej we wsi. 
która jest stałem miejscem po(hvtu pos. Mio­
tły. ,

U W O LNIE N IE  BOHDANA RONIKIERA.

W A R S Z A W A , 19. stycznia (tel. wl.). Jutro w y j­
dzie z w ięzienia uwolniony łaską Prezydenta Rzpltej 
Bohdan Ronikier, zabójca Stanisława Chrzanowski go.

PLENU M  SEJMU 25.

W A R S Z A W A , 19. stycznia tel. w ł.). D o (tptoslów 
zostały rozesłane ZŁw iadom ienia o  mającem się odbyć) 
w  dniu 25. b|m. (plenamem posiedzeniu Sejmu

*

M IĘD ZYN AR O D O W A KONFERENCJA GOSPO­
DARCZA.

W A R S Z A W A , 19. stycznia (tel. wł.). Rząd p rzy ­
stąpi! do opracowania pro jektów  zw iązanych  z  [mię­
dzynarodową konferencją gospodarczą, 'która odbę • 
dzie się z  inicjatywy L ig i Narodów  w  jmjaju b. r.

W  tych dniach ustalony zostanie skład de.egacji 

polskiej.

RO K O W ANIA  O POŻYCZKĘ AM ERYKAŃSKA

W ARSZAW A. 19 I. (A W .) Rokowania
0 pożyczkę prowadzone >w N. Yorku będą w 
najbliższym czasie sfinalizowane. — Dotych­
czas nieuzgodńiono jeszczle następujących 
kwestyj: kursu emisyj. stopy procentowe.!
1 terminu spłat.



2 „ D Z I E N N I K  I , U D O W Y ” Nr. 16

Stan bezrobocia w Polsce.
236 tysięcy bezrobotnych — 23134 bezrobotnych pracowników

umysłowych.
Minister pracy i opieki społecznej Jur­

kiewicz udzielił w wywiadzie dziennikarskim 
informacji o sytuacji pa rynku pracy w 
Polsce

Największa liczba bezrobotnych była 
wykazana 13 lutego 1926. kiedy doszła do 
wysokości 363.507 osób. Dnia 1. listopada 
bezirobocie spadło do (196.550 osób. to zna­
czy, że spadek bezrobocia za ten okres sta­
nowi 46 proc.

Notowany w listopadzie (1. grudnia 
200.570 bezrob., i w grudniu (1. stycznia 
1927 r. — 236.057 bezlrob.) wzrost bezro­
bocia trwać będzie prawdopodobnie db dru­
giej połowy lutego. Wywołany zaś został za­
kończeniem robót sezonowych (leśnych, ro l­
nych. budowlanych, drogowych) oraz mniej- 
szem zatrudnieniem na (robotach publicz­
nych.

BEZROBOCIE W ZROSŁO  W  CIĄGU 
2 MIESIĘCY O 39.507 OSóB.

jednak z cyfry tej okoto 30.000 zwolnio­
nych zostało z robót publicznych (w lisio 
padzie na robotach publicznych zatrudnio­
nych było 44.000 robotników, obecnie oko­
ło 17.000).

Natomiast w przemyśle notowano ogól­
ny wzrost zatrudnienia (przemysł górnicziyr 
hutniczy i włókienniczy).

Znaczlny wzrojst zatrudnienia jak rów­
nież wzrost przepracowanych godzin przy­
pada ostatnio na przemysł spożywczy, w 
związku z Kampanją w cukrownictwie i w 
fabrykach przetworów ziemniaczanych.

Jeżeli chodzi o poszczególne gałęzie 
przemysłu to stan zatrudnienia przedstawia 
się w ten sposób-

W  górnictwie było w dniu 1. stycznia 
1926 r. zatrudnionych 133.325. dnia i. gru­
dnia 1926 r. 156.507.

Sirejk angielski wpłynął na rozwój prze­
mysłu górniczego. Koniunktura w  przemy­
śle górniczym jest jednak w dalszym ciągu 
pomyślna ( mi mo zakończenia strejku an­
gielskiego. Bezrobocie w  dalszym ciągu się 
zimniejsza (?).

W  dniu 1. stycznia 1926 r. było zatrud­
nionych w przemyśle hutniczym 43.816; dn. 
1. grudnia 1926 r. — 51.019. Polski prze­
mysł hutniczty znalazł się w pomyślniejszej

sytuacji w pewnej mierze dzięki skartelizo- 
waniu przemysłu metalowego zachodnio i 
środkowo europejskiego i podniesieniu przez 
ten kartel cen. Z któremi może skutecznie 
konkurować. Jak wiadomo. Polska do tego 
kartelu dotychczas nie przystąpiła.

W  przemyśle włókienniczym W' dniu 1. 
stycznia 1926 r. było zatrudnionych 87.114: 
dnia 1. grudnia 1926 r. — 135.600.

Jeżeli chodzi o pracowników umysło­
wych, to 1. stycznia 1926 r. byio 17.880 
bezrobotnych; dinia 1. grudnia 1926 r. — 
23.134.

Wziroist bezrobocia wśród pracowników 
tej kalegorji tłumaczyć można redukcjami 
w drobnych prywatnych zakładach handlo-

wycli i małych bankach, których wiele po­
wstało w czasach inflacji, a które zamknięte 
zostały w- czasie stabilizacji waluty.

P. Jurkiewicz zbyt optymistycznie zapa­
truje się na sytuację, co podkreśla oświad­
czeniem. że na ca łym  froncie pracy pilnu­
je -obecnie spokój. Pozatem wspomniał on 
■O! pewnych zamierzeniach rządowych, (ja­
kich ?).

„O ile w- związku z nimi — mówił min. 
Jurkiewicz Wykończonyby został, i wykona­
ny plan robót budowlanych na zbliżający 
się sezon, to nie mielibyśmy zbytniej poda­
ży rąk robotniczych".

Trudno podzielać optymizm ministra 
prać} i opieki społecznej wobec gwałtow­
nie zmniejszającej się produkcji węgla i 
wymagającej się z dnia na dzień drożyzny. 
W  tych warunkach spokój, o którym z ta­
ką pogodą mówił p. Jurkiewicz, wydaje się 
bardzo problematyczny.

Przyjazne głosy angielskie o Polsce.
W ARSZAW A, 19. stycznia. (Pap.). Zna­

ni członkowie Izby Gmin wypowiedzieli się 
w sposób następujący w kwestji Stosunków 
polsko-angielskich:

„Polska, powiedział isir Filip- Dawson, jest 
krajem, do- którego wszyscy Anglicy czują 
się naturalnie przywiązani, a specjalnie ci. 
którzy mieli sposobność zwiedzić ją i po­
znać jej ludność,

Polska nmsiala. zwalczać Wiele przeszkód 
a sukces przez nią osiągnięty wprowadził 
w podi w jej wszystkich licznych przyja­
ciół. Co teraz pozostaje, lo tylko usialenie 
zaufania co do jej finansowej i politycznej 
stabilizacji w umysłach łych wszystkich, 
którzy, jak Anglicy, pragną widzieć ffrtar- 
twyclip-owslalą Polskę, skonsolidowaną i kwi­
tnącą. Polska nadal ma jeszlcze trudności 
do1 pokonywania.- lecz wytrwałe dążenia do 
celu. ucz|ciwio,ść intencji i polityka, opar­
ta na pokojowem rozwiązaniu zadań, któ­
re przed nią stoją, zapewnią jaj powodzenie".

Prof. H. Dalton. członek Parlamentu, 
wypowiedział się w ten sposób:

„Mam nadzieję, że rok 1927 będzie ro­
kiem większego powodzenia i zadowolenia 
zarówno W Polsce jak i w całej Europie. 
Uważam Polskę nie za pole bitwy, am za 
państwo buforowe, lecz za most, łączący

wschodnią Europę z zachodnią oraz mniej 
sze państwa z wielkiemu mocarslwami w Ba­
dzie Ligi Narodów. Uważam, że Polacy ma­
ją jedyną sposoOność dzięki swojemu hi­
storycznemu znaczeniu, swej wrodzonej gen- 
jalności i swemu geograficznemu położe­
niu, dopomożeni w utworzeniu większego 
[międzynarodowego porozumienia w bardziej 
uporządkowanym świecie. Jako przyjaciel 
Polski i ten. który spędził wiele pamięt­
nych dni w jej granicach, wyczekuję chwili, 
gdy ujrzę białego orła. przodującego w lo­
cie Europy ku wschodów dni lepszych i 
szczęśliwszych".

Wreszcie, ko-manaor Kenworthy oświad­
czył, iż: „ma nadzieję, że przyszłość przy- 
niesje bliską współpracę pomiędzy narodem 
angielskim a polskim w celu wz(niożenia 
produkcji przemysłowej oraz dla • onierania 
rozwoju gospodarczej działalności PoIski, o- 
bópólnej korzyści narodu angielski egc. i 
polskiego. Budowa nowego p-oi tu nad Bał­
tykiem. w  Gdym, jest źródłem wielkiego- za­
dowolenia dla narodu angielskiego Przypu­
szczalnie. gdy port ten zostanie wykończo­
ny. przyczyni się, on w  wielkim stopniu ao 
zwiększenia polskiego handlu zamorsk, tgo 
i rozwoju handlowych stosunków Polski z 
W ielką Brytanją".

— :::—
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(C iąg dalszg).

Tegoż unia wieczorem spotkałem ad 
w '--kładzie mebli...

— Słuchaj pan — gorączkował się. -  
Gdyby pan oświadczy i : chcę mieć najlepszy 
papier odpowiedzi a Ibym — ot. ten jest 
najlepszy A pan nie mówi wpiro-st: to ła 
dne a to- brzydide. Pan powiada, że len sa­
lon jest; z różanego drzewa, a ten w stylu 
Ludwika. Dobrze, lecz który ładniejszy1?

— Który się panu bardziej podoba..
— A który z nich droższy ?
-- Z różanego drzewa. Trzydzieści siedm 

tysięcy dwieście.
— A więc. proszę mi ten zapakować. 

Jakież jeszcze ma pan pokoje?
— Gabinet, sypialnia, stołowy, przed­

pokój
— Jeszlcze jakie ?
— Są jeszcze buduary.
— No to raptem sześć. A ja mam dzie 

sięć pokoi! Jak pan radzi je umeblować?
— Któż. prócz pana. będzie ta i" m ie­

szkał ?
— Ja sam !

— Hm !... Możnaby urządzić bibljotekę.
— Siedtn i Jeszcze co?
— Możnaby również urządzić jakiś po­

kój w stylu rosyjskim. Potem jeszcze... u- 
rządź pan jeszcze jeden gabinet Tamten do; 
pracy, a drugi... tak sobie.

Obaj beztnyślnie z natężeniem patrzyli 
na siebie i usiłowali coś jeszcze wymyśleń.

— To- dziewięć A co wstawię do dzie­
siątego ?

— A dziesiąty... dziesiąty wynajmij pan 
k-olmu. Bo i 'na co panu samemu dziesięć 
pokoi? Starczy dlziewięć. Wynajmie pan — 
raźniej nawet panu będzie.

— Niezła m vśl. Chciałbym aby ten po­
kój był stylowy.

— W jakim stylu pan ro-zkaże?
— W  dobrym. No. sam pan już dobie­

rze coś odpowiedniego. Oho. ho... Proszę ob­
liczyć — ile płacę ?

* * *
Następnego znów dnia. ku swemu i je­

go- zdumieniu (zaczął już przywykać do mej 
twarzy), spotkałem go na wystawie obra- 
zlów.

Stanął za mną. poprzez moje ramię po­
patrzył na -obraz, przed którym siałem i 
zapytał:

— Ładny?
— Onraz ? Owszem. Trochę mało po 

wietrzą
— Tak ! Niema ozem oddychać. A już, 

widzi pan. gotów byłem go kupić. Ot. dłu­

go mu się pan przyglądał — sądziłem, że 
dobry. Trzyj już kupiłem.

— Jakie ?
— Ot. te, przea- któremi ludzie przysta­

ją. Jak sobie medytuję: muszą być dobre 
te obrazy, przed któremi stoją.

T daleru szczere zainteresowanie.
— A ileż o,sób winno stać przed1 obra­

zem. aby go pan kupjł ?
— 'Nie mniej, niż dziesięć — brzmiała 

całkiem poważna obpowiedź — Nie mniej. 
Trzy. pięć. sześć — to już nie Lo.

— Pan ma spryt,
— Owszem; tylko na wielu jeszcze rze­

czach nie znam się. Lecz mam wrodzony 
rozsadek. Pan wie. jak sprytnie udało mi 
sL nabyć auto v Toż ja się całkiem na tein 
nie znam... Ot. wchodzę do składu samo­
chodów. kręcę się tu i lam. spaceruję po 
składzie. Widzę, że jakiś pan wybrał dla 
siebie maszynę... Obejrzał ją. pochwalił. do­
bił U irgu. Guy już płacił, zaproponowałem 
„Odstąp mi ją pan — pięćset pbstępnego"... 
— zdziw-il się. lecz odstąpił. Dobry to był 
pan.

— Pan widać jest bardzo majętny?
— Ach. nie pytaj pan. Sporo mnie to 

udręki kosztowało... Pan już idzie? Pójdę, 
i ja. odw-jozę pana autem. W oli pian się 
przejść? Zgoda, pójdziemy piechotą...

# * *
(C . a .  n . ) .
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P r z e g l ą d  p r a s y
To w . Loebe w  Polsce. —  M asowe aresztow ania. —  Bezrobocie.

PTzyjazc prezydenta Reichstagu tow . Loebego do 
Polsk i n ie pozostał bez echa. W szystk ie m jpow ażn ie j­
sze pis|ma polskie, pośw ięcając sporo  miejsca temu 
p rzyjazdow i, jednogłośnie podkreślają doniosłość! tej 
w izyty  oraz pacyfistycznej |m[owy to w . Loebego , w y ­
k oszo n e j w  Łodzi.

W  związku z tern „GŁOS P R A W D Y " ,p isze :
„Język k tórym  przem ów i! wybitny ten polityk  

niejmjiecki, jest niewątpliw ie bliższym duchow i po- 
rozu|m'ienia, od  wszystkiego, co p rzyw yk ło  ucho 
nasze słyszeć z Berlina, nawet oficjalnego.

B iorąc za plodstawę sw ego ośw iadczen ia ko­
nieczność1 porozum ien ia  się obydwu n a rodów : p o l­
skiego i nieim.ieCKiego, p. L oeb e  z całą siłą potępia 
wszelk ie zam ysły wojenne w  im ię rew idow an ia  u- 
stalonuch granic. „Byłaby to największa zbrodnia —  
w o ła  ip. Loebe, jmjówiąc o  w o jn ie  —  jnkiejby się 
dopuści! (mąż stanu wobec w łasnego narodu". Cała 
Polska przyjm u je aplauzem ten akcent mowt) nie­
m ieck iego Polityka. W yra ża  on bo\A iem niezmienne 
i utrwalone przekonanie całego naszego narodu, w y ­
powiadane potylekroć zarów no ustajmi oficjalnych 
k ierow ników  polityk i polskiej, jak i przez całą pra­
sę i w śzyslkie frakcje polityczne".

*
„S Ł O W O  PO LS K IE " w  tej sam|aj spraw ie zau­

waża :

„D obrze się stato, że w izyta p. Loebego , p rezy­
dent® niem ieckiego Reichstagu nastąpiła właśnie w  
czasie i okolicznościach, które szczególnie nadają 
się do  zapoznania cudzoziejmloa —  a zw łaszcza 
Jednego z  czołow ych  przedstaw icieli oficjalnych N ie- 
jm|iec z postawą za tów n o czynn ików  miarodajnych, 
fak i całego społeczeństwa polsk iego w obec  gene­
ralnej o fenzyw y niem ieckiej na statut terytorjalny 
1? zeczytpospolitej.

M ow a  łódzka pi. Loebego, abstrahując od jej 
pacyfistycznego charakteru, godną jest podkreślenia 
przedewszustkielmi z tego plowodu, że została w  niej 
ptrzez usta prezydenta parlamentu niem ieckiego ex- 
pressis verbis stwierdzona etnograficzna (polskość! te-

rytorju)mi tzw . korytarza pom orskiego, O który pirze- 
dewszystkiejm' idzie obecnemu odw etow em u kurso­
w i w  Niejmsczech".

*
„C ZAS ‘ żajan uje się sprawą ostatnich masowych 

aresztow ań :

„An i w  kraju, ani zagranicą nikt nie uczyni 
rządow i zarzutu za to, że p rzep row adzi! akcję spa­
raliżow ania całej tej agitacji. W  kraju planowało już 
od  dawna zaniepokojenie, ze agitacja ta się rozw ija  
że odbywa się nawet z coraz w iększą  śjmialością 
i że rząd —  jak się zdawało —  toleruje ją.

Również i zagranicą wrażenie z  p rzep row a ­
dzonych jśrooków obrony pirzed grożącym ^ nam pirze- 
wroten Komunistycznym będzie z ,pewnością d o ­
datnie. Z rozu m ieją  wszędzie, że kom unizm  jest w  
Polsce rzeczą, iftiportowaną i że rodzim ego grun­
tu w* Polsce nie jma. P ieniądze naPływ.ające z  Rosji 
robią oczyw iście sw o je  —  ate poza garstką kupio­
nych agitatorów i grofmpdą obałamuconych, a 
ciejmnych zw-olenników sowieckich, ogól narodu 
jest Iwobec haseł kolmiunistucznych usposobiony w ro ­
g o ".

*
„N A PR Z Ó D " pisze o  bezrobociu W Polsce:

„T rzec i już rok trwa przesilenie gospodąrcze, 
którego ofiary w  lw ie j części ponosi k/jasa robotn i­
cza. Gay w m iesiącach letnich zaczęła ,się ujawniać 
(miała poprawa, myślano, że zbliżam y się Ido kresu 
cierlplień, a tyjmjczasern m iesiąoe grudzień —  styczeń 
(przyniosły zaw ód : bezrobocie w zros ło . N ic W  ty|mj 
smutnym stanie rzeczy nie zm ieni piodaWany nam 
jako powód do radości fakt, że budżet jm|a być z ró ­
w noważony, że nasz bilans handlowy za jjg 1926 
zajmiknąl się nadwyżką 703 mili. zł. om egowych, 
bezrobotni narazie nic z tego nie m a ją  prócz na- 
dzieji, że mtoże z 'budżetu będą prow adzone jakieś 
roboty publiczne. Tą  nadzieją jednak długo ludzie 
żyć nie imlogą i narazie na nich skrupia się wszyst­
k o : robotnicy płacą nędzą i głodejmf ,za cudze 
w iny".

Naejonaliśel niemieccy zarzucają zdradą stanu toiu. 
boebemu za jego mową w budzi.

GDAŃSK, 19 I. (Pat.). Omawiając prze­
mówienie wygłoszone przez prezydenta par­
lamentu niemielckiego. Loebego w Łodzi, o ku- 
rytarzu polskim i o jego polskiej ludności 
tutejszy organ uarod.-niemiecki „Doutsche 
Ailgemeine Zeitung" wyraża oburzenie z po­
wodu zdrady popełnionej wobec sprdwy nie­
mieckiej przez prezydenta parlamentu nie- i 
mieckiego w chwili, gcry problem Pu ryta- j

rza jest głównym przedmiotem rozmów po- 
lityczlnyc.h. Takie oświadczenie wygłoszone 
przez prezydenta parlamentu w chwili, gdy 
wybitni politycy i historycy, nietylko Nie­
miec. ale i zagranicy, pisze dalej dziennik 
uzlnają zdecydowanie niemiecki charakter 
kurytarza jesl sprzeczne z politycznym inte­
resem Niemiec.

r ^ T  i k a r a g u a .
Na lamach światówęj prasy ocf pewne­

go czasu codziennie ukazuje się nazwa tego 
kraiku, o którym — poza tętn, że istnieje — 
poprzednio prawie nic nic wiedzieliśmy. — 
Naglą swoją ,,sławę" państewko to zawdzię­
cza nie tyle wojnie domowej, która się tam 
toczy — wojny (domowe i rewolucje ‘w repu­
blikach środkowo i południowo amerykań­
skich są na porządku dziennym — ńe zbroj­
nej interwencji St. Zjedn.v pragnących prze­
forsować interesu tych kapitalistów zaanga­
żowane poza granicami Unjj

Nicaragua 'jest jedną z sześciu małych 
republik, na które pod względem politycz­
nym dzieli się twązki pas lądowy, łączący, 
Amerykę północną z południową. (Gwatema- 
a. Honduras, Salwador. Nicaragua, Kostari- 

ka. Panama). Kr,aj posiada klimąt gorący. 
a główne zajęcie |mieszkańców stanowi upra­
na takich, egzotycznych dla nas. produktów, 
,'ak kawa. kakao, trzcina cukrowa, banany, 
kokosy, pomarańcze

Państewko, aczKolwiek jedno z iiajmniej- 
w Ameryce obszarem równa się w  

Przybliżeniu naszej byłej ,.Kongresówce" —
. Proc. całej ludności kraju i większość 

nirnStecze'k skupia się na wybrzeżu zachod- 
nad Oceanem Spokojncm.

Ogólna liczba [mieszkańców Nicaraguy 
wynosi około 650 tys., największe miasto b. 
stolica Leon. liczy 38 ty,s.. stolica obecna. 
ManagUa — 28. (Wzdłuż brzegu zacliodbiego 
prowaazi droga żelazna, ale wybrzeże atlan- 
fyckie jest prawic zupełnie izolowane od1 Pa­
cyfiku przez puszczę, jeździ się zatem koleją 
do miasteczek brzegu wsch. — przez sąsie­
dnie państwo. Kostarikę.

Ludność składa ,się przeważnie z mety­
sów tj. mieszańców kreolów (hiszpanóW a- 
merykańskich) z m ianam i. Istnieją w kraju 
kopalnie miedzi, srebra i złota, ostatnie prze 
ważnie teraz nieczynne.

Sp taw g ukraińskie.

Spraw? ukraińskiego uniwersytet o 
I akademii gospod.

W  ukraińskim „Nowyj Czas" czytamy:
Nowy taniec rozpoczął się dookoła spra­

wy ukraińskiego' uniwersytetu na zarhodnio- 
ukraińskich ziemiach. Taniec tell wszczętą 
prasa polska, a (to z powodu podróży* członka 
Komitetu dla „mniejszości narodowych", tru­
badura poi sko-ukrai ński ej ugoay — p. Ho- 
łówki do Pragi i  Podjebradu. P. Hołówko 
jest j ednym z tych polityków polskich, któ­
rzy w dotychczasowej polityce „polskiej wo­
bec nar oau ukraińskiego dopatrują się ka­
tastrofy Polski. Obóz, do którego ii ależ y. U o- 
łówko (socjaliści) stoi na stanowisku, że U- 
kraińoom należy dać możność rozwoju kul­
turalnego i niektóre prawa polityczne.

Stworzenie ukraińskiego uniwersytetu — 
(miałoby być juerwszytr czynepi...jaki mi ality, 
zapoczątkować „polsko-ukraińskie zbliżenie". 
Tak imyśli część polskiego społeczeństwa. — 
Ukraińskie sjtoleczeńsrwo lak myśleć już 
przestało. Dla nas ukraiński uniwersytet nie 
jęst i nigdy już nie będzie przedmiotem 
ugody politycznęj.

Będzie tylko terenem walki kulturalneL
Równocześnie z uniwersytetem wypłynęła 

sprawa Akademji Gospodarczej w  Podjebra- 
dach

Wvkorzvstulać — tak wyraziwszy się — 
przymusowe położenie Akademji, Polacy po­
częli lansować myśl przeniesienia jej na te- 
rytorjuim Ukrainy, Zachodniej i to na W o­
łyń W  sprawie *tej jechał dlo Poajebradu Ho- 
łówko.

Jakżeż do te. sprawy mamy ustosunko­
wać się ? Stwierdzić należy, na podstawie 
tych danych, które posiadamy/, że Akademja 
Gospod przestanie istnieć. Uratować się ona 
może tylko wtejdy. gdyby przeniosła się na 
etnograficzne terytorjum ukraińskie

Zasadniczo nie można sprzeciwiać się 
przeniesieniu Akad Gosp,. na Ukrainę zacb. 
jednak z tem zastrzeżeniem, że przenięsię- 
nie to pod żadnym wzfględem nie będzie 
miało politycznego charakteru

K u  czci T aratiego .
PARYŻ. 19 I. Socjalistyczna frakcja 

parlamentarna urządziła tu przed kilku 
dniami uroczyste przyjęcie na cześć tow. 
Filipa Turatie&o. przewód,cy włoskiego ru­
chu socjalistycznego. Jak wiadomo. IoW. Tu- 
■ati był zmuszony uchodzić z Włoch przed 

itrześiadowaniami faszystów.
Przv te i sposobności ^urati wygłosił wy- 

wyiczerpujące sprawozdanie o sytuacji we 
Włoszech i o terrorze, pod1 jakim żyją so­
cjaliści włoscy.

Prasa włoska stwierdza pokoiowoić 
polityki Polski.

RZYM. 19 I. (Pat.) Wczioraj. „Im pero" 
zamieszcza długi ąlrtykuł o zagranicznej po­
lityce Polski. Dziennik omawia sprawę nie­
mieckich fortyfikacji i ich znaczenie strate­
giczne. Dalej dziennik podkreśla, że w Po l­
sce nikt nie m,yśu o ry żlyku wojny i agresyw)- 
nej akcji wzjględem Niemiec. Na to zda­
niem dziennika wskazuje dostatecznie inten- 
tenzywna prąca nad wewnętrzną konsolida­
cją państwa. Na dOwód' pokojowej ipolilyki 
polskiej dziennik przypomina stanowisko jej 
w okresie przewrotu litewskiego. Pokojowe 
tendencje polityki polskiej nie osłabiają zda-, 
niem dziennika faktu, że naród polski gotów 
jest poprzeć jswój rząd1 (przeciw każdemu, któ­
ryby się loiśmielił kwestjonować obecne gra­
nice Polski. „Im pero" podkreśla jednomyśl­
ność z jaką społeczeństwo polskie przyjęło 
oświadczenie ministra Zaleskiego.

N E R W O W I L ITW IN I.

KOW NO 19 I. (AW .). Min. wojny w y ­
dał rozkaz odmarszu oddziałów Wojskowych 
na granicę polsko-litewską, celem wzpnoo- 
nienia straży granicznej, pod1 protekstem, że 
w W ilnie gromadzą się polskie wojska, którę 
zamierzają ruszyć na Kowno.

CENA ROPY.

BORYSŁAW  19 I. (AW  ). Cena ropy 
bez zmiany, 231 dio 232 doi. za wagon 10 
ton, w partjach drobnych parowagonowych. 
Większych transakcji nie było. Cena gazo- 
liny absorbery jnej 7.60 d'ol., komprymowa- 
nej 8 doi. za 100 kg bez podatku loco slacja. 
Borysław wagon. Na rynku brutt owym i*uch 
słaby. i

— :::—
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P R Y W A T N E  GIMN. H U M A N IS TYC ZN E  A. W A -  
R ZEN IC Y . ptrzy ul. L istopada 52, p,rzyj|mie do IV., V. 
i VI. klasy pło kilku uczniów. Infotjmjacje od 5— 6.

Z  PR ZE M Y S ŁU  SP IR YTU S O W E G O . Dowiaaujejmjy 
się, żc  epii. Dyrektor Departamentu Akcyz i M onop. 
Państwowych w  M inisterstw ie Skarbu jp. Eirnil K w ia t­
kowski objął k ierow nicze stanow isko w  znanej firjmie' 
J. A . Baczewski, rafinerja spirytusu, fabryka lik ierów , 
Wódek i ru|miu w Zniesieniu koło L w o w a .

PROF. JERZY L A L E W IC Z , świetny nasz pianista, 
przebywający obecnie stale w  Buenos-Aires, gdzie za j- 
imiuje wybitne stanow isko w  tamtejszej Akadem ji M u­
zycznej, przybył na krótki czas do Europy, oelejmj od ­
bycia szeregu koncertów. W e  L w o w ie  znakojmjity W ir- 

- tuoz grać będzie we wtorek, 25. b|m'. Obfity i bardzo 
interesujący program, niewątpliw ie w  wysokim  stopniu 
zainteresuje jm|uzy'kalne sfery naszego miasta.

BEZCZELNOŚĆ K A M IE N IC Z N IK A ! N iedawno pod ­
nosiliśm y i piętnowaliśmy ordpnarny i brutalny na­
pad ka|rri|ienicznika. Obecnie p. W ęgie l, maszynista- 
kajmiienicznik p rzy  ul. Króla Leszczyńskiego 2, napadł 
na j. Bajmbergera, wydarł mu klucze, kamienica z  nie­
dzieli na poniedziałek była otwarta i w obec teigo, 
że  żonę dozorcy p rzew iez iono  na klinikę na operację, 
bezprawnie chciał z  sw o ją  imiłą żonusią, bez rozpraw y 
i wyroku rulmować n ieszczęśliw ego dozorcę.

JORDAN, Naiouy zam ieszkujące wschodnią Euro­
pę, p rzez długie wieki posługiwały się kalendarzeim1 
juljańśki|m:, będącym w niezgodzie z  rokiem  sionecz- 
nyjm, W  ostatnicli latach w prow adzono kalendarz gre­
goriański w  Rosji, p raw osław n i zaś w  Polsce r ó w ­
nież uregulowali sw e św ięta  w edle ogólnie p rzy ję iego  
kalendarza. Tak sajmto zarządzono i w  Rumunji.

Jakiś fanatyczny (mnich z góry Atosu, zapewne 
wskutek n ieodpow iedniego odżyw ian ia  się chorujący 
na pm n en ie  żó łc iow e, nie mógł ,,strawić'* tej inowacji, 
zaprowadzonej w  Ru.myriji. Dwukrotn ie p rzeto  w yklął 
za to  cały ród królewski w raz z rządelm!. Nie w y ­
w oła ło to  jednak w ielk iego efektu, gdyż nieboraczek 
ten byl S taw dopooobn ie  chory u jnyslow o.

Kalendarz juljański obserwują jednaK w  Polsce z  
naiwnym 1 pietyzmem czy fanatyzmem hierarchiści ob ­
rządku unickiego. Zapewne czynią to ze (względu na 
drażliwość pewnej części szow in is tów , wyznających 
ten obrządek, którzy wadliwy kalendarz juljański u w a c  
żaią jako swe dobro, oraz charakterystyczną loechę ple- 
|m|ie»ią.

Wskutek tego kalendarze drukowane 'w M atopblsce 
wschodniej (mają dw ie rubryki, jedną obrządku rzym ­
sko-katolick iego. drugą zaś obrządku yrecko-kaltol. 
W ed le  tego osratniego kalendarza iprzypBdato w czoraj 
św ięto Jordanu. W  dniu tytm, jak co  roku odbyło  się 
święcenie w ody  w  Rynku, co się odbyło  ze zw ykłą 
pojminą i bez w iększych w ypadków .

ZE  S P R A W  MIEJSKICH. Na ostatnielm posiedze­
niu Magistratu wydano konsensy na budowę czterech 
(miagazynów Ipirzy ul. Janowskie), Chrzanowskiej, Na 
Bajkach, w Bogdanówce oraz na budowę warsztatu 
ślusarskiego (przy ul. N iem cew icza Równocześnie w y ­
dano koncesję na dorożkę au tom ob ilow ą oraz pb- 
zw o lem e na sprzedaż gorącej kaw y i herbaty na pi. 
Krakowskim-, ip'l. Solskich, ipL T eodora  i ul. Janow­
skiej Firjmie ,,ElektrOlux“  zezw o lon o  na umieszczenie 
szyldu świetlnego na pbsadzie domju przy ul. 3 -go 
M aia 19. Bankowi Ziemskiemu ze zw o lon o  przep ro­
wadzić parcelację 15 jm jołgów gruntu w  Zboiskach. 
W łaścicieli kina ,,Rococo“  skazano na grzywnę 1.473 
zł. za ukrócenie podatku (m iejskiego od W idowisk —  
Równocześnie ukarano 41 osób za przekroczenie p rze ­
p isów  sanitarnych oraz skazano 8 kaimieniczników na 
gi-zywny 20 —50 zł. za niewykonanie robót sanacyj­
nych. W  końcu uchwalono w ydać broszurkę, za w ie ­
rającą treść uctiwał kOjtn|itetu .referentów planu regu­
lacyjnego |m;iasta Lw ow a.

Z N Ó W  W Ł A M A N IE  K A S O W E . N iew ykryci na ra­
z ie  osobnicy wiajmjali się w czora j w  nocy do kance­
larii gijm.nazjurn przy ul. Sokoła gdzie  dobrali się do 
kasy ogniotrwałej. W  czasie wycinania o tw oru  w  sta­
low ej blasze zlajmbł się ,,łom“ , służący w łam yw aczom  
do cięcia blachy. T o  ocaiilo większą część gotówki, 
znajdującej się w kasie, (gdyż z łodzie je  zdołali przy 
polmpcy szczypiec w ydobyć przez mały o tw ór .tylko 
300 ił .  Z łupsirrj tym w łam yw acze zbiegli p rzez okno 
plarterowe na ulicę.

KOM TSABZ G M IN N Y  Z ŁO ŻO N Y  Z  URZĘDU. Sta­
rosta radziechowski z ło ży ł z  urzędu ko|m(isarza fgmiyy 
Radziechów za ob raźliw e  uwagi pod adresejmj (rządu i 
Marszalka Piłsudskiego, wypow iedziane publicznie.

z :  l i  r  w a  w
ZAM ACH  MORDERCZY NA  LEŚNEGO.

W  Delegow ie, pow . b rzozow sk iego , onegoaj prze­
chodził zagajnikiem  leśny Kazim ierz Urbaniak. W  tym, 
czasie niespodzianie posypały się slrzaty, z których 
jeden ugodził Urbaniaka w  [lewą rękę. Zraniony .zauwa­
żył następhie czterech osobników, którzy sądząc, że 
leśny padł bez życia, zbiegli w gęstw inie leśnej. P o ­
w iadom iona o  tem policja wyśledziła napastników, 
których wraz z hersztejrnl W ojciechem  M arszalkiem  
odstaw iono do sądu w  D ynow ie.

PODATEK SY L W E S T R O W Y , pobierany w w yso­
kości 50 pVoc. od  rachunków w  restauracjach i ka­
wiarniach przyniósł (miastu w  ub. roku 5.921 zł. do­
chodu. N iewysoka ta stosunkowo kw ota  św iadczy, iż 
w ielce oszczędnie baw iono się tej nocy.

DOLARY płacono wczorai w  wolnyjm! obrocie
9 zł. Kurs akcji m e uległ wczoraj zjrmanie, przy małych 
Obrotach.

CENY ZBOŻA. Przem ysł młynarski w- ostatnim 
czasie pokrywa zapotrzebow anie zagranicą, sp ro w a ­
dzając zb oże  chlebowe z W ęgier, Rujmunji i Rosji. 
W oD ec tego w  zbożu  chlebowejm są minimalne ob ro ­
ty, Ipirzy zniko!męj piodaży i matem zainteresowaniu. 
Ceny w ostatnim  czasie nie uległy zmianie. W czora j 
notowano ceny szacunkowe bez transakcji: pszenica 
dworska 52.50 — 53.50, pszenica zb iorow a  49.75— 51.25 
ży to  [mjałoipolskie 37.75 —38.75, jęczmień browarnia­
ny 32— 34, jęcz[lTl;ień przem iałowy 28— 29, jęczm ień 
pastewny 27— 27.50, ow tes 29.25— 30.25, kukurydza 
iufmiuńska 28.75— 29.75, ziemniaki przeimystowe 6— 6.25

A R E SZT O W A Ń  E OSZUSTA, KTÓRY PO M N A ŻA Ł  
DOLARY. Antoni Burghard false Józef Z iegier, rodem  
ze Starego Sa]mf>ora, skonstruował maszynę, służącą 
rzekolmo do powrelania dolarów . N iejaki fń jkola j W o ­
łoszyn, z  Grudziądza, wręczył oszustow i 2.400 d o ­
larów, -ceiejnl podw ojen ia tych banknotów. Pieniądze 
te skradł jednak Z iegier, twierdząc, że ,,spialiły“  się 
One w  (maszynie. W  podobny sposób oszuka! on kilku 
innych naiwnych osobników na łączną sutnlę oko ło
10 tys. dolarów . Z ie g ie r ' ptozatejrrt wyłudził od  nieja­
kiej Heleny W iśniew skiej, zaim, w e  L w o w ie , kw otę 
350 dolarów , przyrzekając jej (małżeństwo. Oszust ten 
zdotał uzyskać w «K rakow i£  d ow ó d  osobisty z tytułem! 
inżyniera-fmontera. W  śledztw ie ustalono, iż był on 
już karany 5-letniim- więzieniem w Sam borze za ja­
kieś fałszerstwo w ekslow e.

W Y PA D E K  T R A M W A JO W Y  W  UL. H ETM AŃ ­
SKIEJ. 69-letni p.rebendarjusz Zakładu i|m» Łazarza, 
A lo jzy  Ozim(inski, opodal pi. św. Ductia uostat się 
w czoraj w  południe ,poo przejeżdżający w ó z  tra|tpL 
w a jow y . Przybyły  na jin iejsee wypadku lekarz P o ­
gotow ia rat. stw ierdził, iż (nieszczęsny starzec doznał 
złajmjania 4 żeber, złamania nogi oraz ranę na głowie. 
W  stanie beznadziejnym  odw ieziono  go  do sztpitala.

PRZYSTANEK  KOLEJOW Y HOŁOSKO PÓD  
L W O W E M . W  'krótkimi czasie otwarty zostanie p rzy ­
stanek w tej podm iejsk ie j m iejscowości. Zatrzym yw ać 
się taim; będą ty lko pociągi podmiejskie, 'kursujące m ię11 
d zy '  Lw ow em , a Brzuchowioami.

KRAD ZIEŻE. Nieznany osobnik skradł z wozu 
stojącego w  ul. Gęsiej, paczkę farby, wartości 140 zł.

Ze strychu realności przy ul. K ró low ej Jadwigi, 
skradziono bieliznę na szkoaę Elmilji Berdowskiej.

W  realności przy ul. Jabłonowskich 10, skradzio­
no w  ubikacji ustępowej d w ie  rury o łow iane, w a r ­
tości 100 zł.

Nieznany osobnik właimfął się do mieszkania Ka­
zim iery  Łukaszewskiej, przy ul. Króla Leszczyńskiego, 
gdzie zapakował do tlu[m;oka garderobę oraz w iększą 
ilość bie-izny. Sąsiadzi zauważyli jednak włajmjanie i 
spłoszyli złodzieja, który zbiegł, pozostaw iając tup na

miiejscu.
  , . ,  *

■Catastrofy.
SOFJA. 19 1. Wczoraj wylńmlił w1 Plow- 

dio pożafc. który ^niszczył doszczętnie tam­
tejszy 'teatr miejski. Szkody oszacowano na 
2 mi!j o n y  lewów. W  czasie akcji 'ratunkowej 
zawalił się dach teatru (jrzebią% pod gru­
zami kilku strażaków,

MALTA. 19 I. (Pat.) Spadł tu hydroiplan. 
Trzech oficerów i 1 telefonista został za­
bity. 1 ' t

e j  k r o n i k i *
K R W A W Y  DRAM AT NA  TLE  EROTYCZNEM.

W  Brześciu nad Bugiem. niejaki A . Sadowski, ba­
w iąc w  pałacu dr. P aw ia  Krilia, zastrzelił żonę gospo­
darza, a następnie drugim' strzałem usiłował pozbaw ić 
się życia. Sadowski odstaw iony do szpitala o d m ó w ił 
jakichkolw iek wyjaśnień. Tlejmi zajścia były p ra w d o ­
podobnie sprawy [miłosne.

Magistracka wspaniałomyślność.
Każdy obywatel lw ow sk i napewno przekonany

jest o  tem- że  miasto budując kanałtjl chce nietyiko
uchodzić za kulturalne, ale zm uszone jest do tego, 
by zabezp ieczy? swych m ieszkańców  przed rozm aitem i 
epide|rn|jami. Tak myślą wszystkie inne nąasia, bu­
dujące kanały, i tak Iprzypuszczamiy musiałoby być 
w e L w o w ie . Że lak inie jest, zaraz \vykaże[m|y.

Kiedy Z  w. Robotn. Bud. w e  L w o w ie , zw róc ił się 
do (mpgistratu o podw yżkę zarobków  robotn ików  za­
jętych 'przy buaowie kanałów, Iktórzy od 3 zł. w
zw yż na dzień zarabiali, ośw iadczył ipi. w icaprez. Stalli 

przedstawicielom ! Zw . Rob. Bud., że  robotę tę w y ­
konuje się jedynie Ipo to, by bezrobotnych zatrudnić, 
i dlatego o podw yżce tak już za wysokich plac p ró w y  
być nie (m oże, bo wtenczas roboty te się zamknie.

W iec  we L w o w ie  buduje się kanały Ipoto, aby 
robotnikom ; wyświadczyć-1 łaskę — O tem zapew ne 
nikt nie w iedział. A  w.ięc robotnik ^a 3 zł., czy naw et 
3.50 zł. ta tych jest dużo), jjufa siebile i .rodzinę w yży ­
wić, to  już jest szczytejmj ironji.

Robotnicy powinni teraz z  tego odpow iedn ie
wnioski wyciągnąć, w ię c  w p ie rw  ostatniego robotnika 
wciągnąć do organizacji, by ta (mbgła potem  całą si­
lą uderzyć w tych, którzy tak ,się opiekują obyw a­
te lam i- robotnikami. Ac.

Handlarze narkotyków.
The. T im es z 13-go b. m. podają obszerną ko­

respondentkę z Berlina, o m iędzynarodow ej organiza­
cji przem ytn ików  narkotyków :

—  Berlińska poiicja tw ierdzi, że od k ry fi i spa­
raliżow ała na jakiś czas działanie szeroko ro -ga łęz io - 
nej organizacji, która trudniła: się handle|nr., narko­
tyków , Już w  lecie zaaresztow ano znaczną ilość  drob­
nych handlarzy i odb iorców , lecz w  tych wyipladkach 
nie zaotano wykryć źródła tych (mjałycli ilości nar- 
kotyKów, które -•■przyłapano. Z nieco więKSzemi p o ­
w odzen iem 1 zaaresztowano w e  w rz eśniu niemieckiego 
chemjika Halina, i Ikilku rosyjskich uciekinierów.

Późn iej podejrzenie padło na dwóch rosyjskich 
kupców, którzy osiedli w  Berjinie wnet po bolsze- 
w ićkiej rewolucji. Ustalono, że są to p rzyw ódcy  ber­
lińskiej kwatery przem ytn iczej organizacji pracującej 
w e  Francji, N iem czech, Danji, Szwajcarji, W ioch  i 
sięgającej do Chin i [aponji, skąd O trzym ywali w ięk ­
szą część swoich zajmlówień. Odkryto, że (pieniądze z 
Dalekiego Wschodu, przychodziły do Berpna a nastę- 
plnie ustalono, że Rosjanie przesyłali je czeka|m;i na 
Londyn cio filji jakiejś fabryki w  Paryżu ' i jakiejś za - 
(tjiphsJdej fipmy eksportowej.

W ysyłka narkotyków odbywała się przez  port 
hajmlburski, lecz władze ce)ne zdołału przejąć parę w y ­
syłek. Próbowano póte|mi porty angielskie. W  końcu 
wybrano wolny port Kopennagę, skąd w ęd row a ły  
p rzez  Rosję daiej na W schód.

Gdy wszystkie nici zostały zebrane wtedy p. 
W eiss ] oslał kilku ludzi do Kopenhagi i ':ajm( ra­
zami z policją duńską przeprow adzono rew izję  lo ­
kalu gdzie żna)eziono 40 funtów jinforficy i lśni pu­
stych pak. W tedy  kojmiisarz Rebe aresztował dwóch 
owych Rosjan w  Berlinie i sied(miu dalszych w sp ó l­
ników. W  jedne[tTl[ mieszkaniu znaleziono 30 funtów 
hieroiLiy! i 4 f. bp:iu|fnj

Ustalone, że jeden z  nich jest doktorem ! który 
zdołał sobie w yrobić pozw o len ie  na eksport rzeko- 
jtJl]0 do Rumunji. Jedna wspólniczka dawała znai 
pirze\vódco|m o przejściu towaru iprzez kom orę celną, 
następnie wybierano go z .pakt eto w bez rozdarcia pie­
częci i zastępowano niew innym  tow arem .

Za m ów ien ie  na 120 k ilogram ów  które m iały być 
■pbsłane do Ajm|ery'ki, znaleziono na miejscu, a także 
dowód, że iprząmytnicy otrzym ali 12.000 doi. z  Chin 
na przesyłki. Pieniądze zostały p rzez nich zabrane, 
a do Chin Iploszedł telegra(mi donoszący z żalem, że 
przesyłka wpadła w  ręce w ładz.

Berlińska policja porozum iała  się już z  policją  
p'aryską i zawiadolmiiono także inne kraje należące 
do konwencji m iędzynarodow ej p rzeciw ko opium.
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Obrady senackiej komisji skarbowo-budiatowej-
W ARSZAW A. 19 L (Pat.). Senacka ko­

misja skarbowo-budz. obradowała nad bud­
żetem ministerstwa sprawiedliwości. Relero- 
v. al sen. Makarewicz, który podkreślił ko­
nieczność unifikacji przepisów o opłatach 
sa.dowycli. a w szczególności uchylenia 
w b. zaborze pruskim przelpisów o ciąga­
niu kosztów postępowania sądowego w spra­

wach cywilnych dopiero po jego ukończeniu.
Referent zaproponował skreślenie kWoly 

100.000 zł na Radę Prawniczą, a wstawie­
nie kwoty 150.000 zł na koszta ustawodaw­
stwa bieżącego. Ponadto referent zapropo­
nował przeprowadzenie redukcji etatów w 
zarząazie centralnym min. sprawiedliwości.

Sąd doraźny w Warszawie.
Dwa wyroki śmierci.

W ARSZAW A. 19 'I. (teł. w i.). Dzisiaj w 
Warszawie sąd doraźny skazał na kąrę 
śmierci przez powieszenie 2 bandytów — 
Jaeaehowskiego i Szczepańskiego, który w 
zeszhm miesiącu pod Żyrardowem zamor; 
c w a ł i robotnika W  Sadowskiego.

Sadowski, po 1-letniej nieobecności w

Polsce był w Niemczech, powrócił do kraju. 
Bandyci, którzy myśleli, że wraca z Ameryki 
zamordowali go.

Obrona wniosła prośbę o ułaskawienie 
Min Meysztowicz do prośby! tej odniósł się 
przychylnie. i

Stan. Marecki radny miejski, od wielu 
dziesiątek lal członek PPS. od wczesnej mło­
dości czynny szermierz organizacji koleja­
rzy, lo.d niedawna emerytowany pracownik 
warsztatów kolejowych we Lwowie — zmarł 
wczioraj po krótkiej chorobie w 71 r. życia.

Obszerniejsze wspomnienie z pełnego 
treści i walk życia zmarłego towarzysza — 
zamieścimy w jutrzejszym numerze.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę o godz. 
3-eiej popol. z krypty OO. Bernardynów.

Zaprasza się towarzyszy, aby gremialnie 
oddali zmarłemu ostatnią posługę.
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Propaganda socjalistów angielskich 
wśród robotników rolnych.

(Inf. Międztynar.). Dnia 18-g;o gjrudnia 
1926 r.. brytyjska part ja robotnicza zaini­
cjowała wielką kampanję agitacyjną wśród 
robotników rolnych imanifeslaeyjnem zgro­
madzeniem w Scunthoope. Jak wiadomo o- 
stalni kongres Partji pracy uchwalił obszer­
ny program agrarny a rozpoczęta obecnie 
kampanja ma z tym programem zaznajomić 
robotników rolnych całego kraju Rędzie ona 
trwała do połowy czerwca br. i w1 zakres 
swój wciągnie wszystkie te okręgi wybor­
cze. które całkowicie lub częściowo noszą 
charakter rolniczy. W  rozmaitych miejsco­
wościach odbędzie się 46 zgromadzeń i ma­
nifestacji. Przygotowane są broszury agi­
tacyjne i środki, któreby dały agitacji jai< 
najszersze pole działania.

Spodziewać się należy, że ta sześciomie­
sięczna skoncentrowana praca socjalistów 
angielskich pomyślnie odbije się, na wynika 
najbliższych wyborów.

Ejjidemjł s a ' na Węgrzech.
BUDAPESZT. Nieoawno zestawiono sta­

tystykę samobójstw v» Budapeszcie za r. ub. 
Okazuje się. że w samej stotidy Węgier mia­
ło miejsce w ciągu jednego roku 3.641 sa- 
.mobójstw. czyli 10 dziennie. Niestety brak 
stalysiyki samobójstw w całych Węgrzech.

Samobójcy rekrutują się z pośród 
wszystkich warstw społeczeństwa węgierskie­
go. Nędza i położenie bez wyjścia były 
przyczyną samobójstwa niemal we wszyst­
kich wypadkach. Sytuacja gospodarcza W ę­
gier sit nie poprawiła. Redukcja urzedhi- 
ków i robotników odbywała się bez przer­
wy. Dużo ojców rodzin będących bez za­
jęcia i bez środków do życia, przygląda sie 
nęcizy swycli lżon i dzieci.

Statystyka zastraszająca! Najsmutniej­
szym jednak jest fakt, że widoków na polep­
szenie niema — przynajmniej narazie.

6 4 1 samobójstwu w jed'nym roku na­
suwają myśl. że ustrój społeczny piaństwa 
toczy poważna choroba. Reakcja w orga­
nizm społeczny wnosi bakcyle rozkładn — 
Depresja duchowa i nędza materialna — 
to wykładniki panującego systemu rządów.
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POSIEDZENIE C. K. W . P. P S.

W ARSZAW A. 19 I. (tel. wł.). Dzisiaj pod 
przewodnictwem tow. pos. Barlickiego od­
było się posiedzenie CKW. PPS.

Na początku obrad CKW  rozstrzygnięto 
po referacie tow. Barlickiego i Pużaka sze­
reg' bieżących spraw organizacyjnych, po­
czerń omówiono szczegółowiej sprawy zwią­
zane z inadlchodzącą kampanją wyborcza- — 
W  dyskusji zabierali głos tow. tow. Daszyń­
ski. Szczerkowski. Niedziałkowski. Żuławski 
Pużak i inni.

Powzięto szereg uchwał, które Sekr. gen. 
zakomunikuje poszczególnym komitetom - 
partyjnym.

O SCALENIE G R U NTÓ W  W  m AŁOPOLSCE W SCH.

W A R S Z A W A , 19. stycznia (tel. vł.). W  dniach 
24., 25. i 26. blml w1 sali odczytow ej Instytutu Tech­
nologicznego we L w o w ie  odbędzie się zorganizow any 
■przez Okręgowy Urząd Zie.mski zjazd przedstaw icieli 
zainteresowanych w ładz państwowych oraz instytucji 
społecznych i gospodarczych. Z jazd  [poświęcony bę­
dzie propagandzie akcji scalenia gruntów na terenie 
trzech w o jew ód ztw  M ałopolski wschodniej.

Z  GALERJI N O W YC H  M INISTRÓW .

W ARSZAW A. 19 I. (tel. wł.). Kandyda­
tura posła iMiedżińskiego (Wyzwolenie) na 
stanowisko minisLra poczl i felegr. uważa­
na jest tSa definitywnie ustaloną. Nominacja 
podpisana zostanie z dniem 20 ban., przy- 
czem p. Miedziński zrzekłby się mandatu po­
selskiego.

STREJK PR AC O W N IK Ó W  PIEKARSKICH W  KRA­
K O W IE  Z L IK W ID O W A N Y .

KRAKÓW, 19 I. (teł. wł.). W czoraj od­
była się tu konferencja przedstawicieli ce­
ch u piekarskiego z reprezentantami straj­
kującej czeladzi piekarskiej. Konferencja — 
dała rezultat pozytywny, osiągnięto bowiem 
porozumienie oparte na kompromisie i w 
ten sposób slrejk został zlikwidowany.

Do członków PPS. we Lwowie!
Przeprowadzona rejestracja członków P. 

P. S. ma się już na ukończeniu. Pewna ilość 
towarzyszy partyjnych nie spelnihi jedhak 
swojego obowiązku i dotychczas nie wy­
pełniła deklaracji. Zwraca się uwago tym 
towarzyszom i towarzyszkom, że z chwilą 
zakończenia rejestracji tracą prawa człon­
kowskie i na Wypadek chęci powrotu do 
PPS. będą musieli prosić o przyjęcie i wy­
pełniać wszystkie formularze1 związane z 
przyjęciem nowych członków. W e własnym 
przeto interesie należy zgłosić się db re­
jestracji w isekretarjacie ul. Sykstuska 21 
II p. lub u mężów zaufania w komitetach 
dzielnicowych i postarać się o nowe legi- 
gitymacje.

Za O. K. R. P. P. S. we Lwowie 
Skalak Bron. sekr. Szezyrek Jan prze w.

MIN. ROMOCKI NIE USTĘPUJE.

W ARSZAW A. 19 I. (tel. wł.). Ze sfer
zbliżonych do rządu zaprzeczają pogłoskom 
O; zamierzonej dymisji min. komunikacji Ro-

TralerdzB niemieckie przEdmiofem konta- 
renc) miedzy amb. Chłapowskim i Briandem

B E R LIN  19 I. (Pat). „Tągliche Rund­
schau' donosi z Paryża, że wczoraj wieczo­
rem ambasador Chłapowski odwiedził min. 
Brianda. któremu w toku roztmowy zwró­
cił uwagę na zaniepokojenie, jakie panuje 
w Polsce w związku ze sprawą twierdź nie­
mieckich na wschodzie. Briand miał *v swej 
odpowiedzi zaznaczyć, że delegacja niemiec­
ka oczekuje z Berlina nowych zleceń, po­
nieważ dotyeliezlasowe propozycje niepiiec- 
Kie okazały się niewystarczającymi.

i
? SP R A W A  ODSZKODOW AŃ DLA  B. PANUJĄCYCH  

W  NIEMCZECH.

BERLIN , 19 I. (Pat.) Wczoraj rozpo­
czął tu obrady wyłoniono przez Reichstag 
trybunał weryfikacyjny w sprawie plebis­
cytu nad ustawą odszkodowawczą d'la byłych 
domów panujących w Wiemczecji. Ogółem 
wpłynęło do trybunału 35 zażaleń pisemnych 
z powodu nienormalnego przebiegli głoso­
wania.

P. PATEK NA NOWEJ PLACÓ W CE  W  M OSKW IE.

MOSKWA, 19 I. (AW .) Dn. 18 styczp 
nia odbyła się lia Kremlu uroczystość wręr 
ezenia prezesowi Wszechzwiązkowego CIKa 
Kalininowi listów uwierzytelniających przez 
nowego posła polskiego przy rządzie sowiec­
kim p. Patka. Poseł Patek wygłosił dluższ;e 
przemówienie, na które odpowiedział Kali 
ni n. f

mockiego

96 LUDZI ZGINĘŁO W SK UTEK  M ROZU.

PARYŻ. 19 I. (Pat.). „Le Malin" dowia­
duje się z Moskwy via Lonayń. że w gu- 
bernji samarskiej dwa pociągi' zostały unie­
ruchomione przez burze 'śnieżne. 96 pod­
różnych zginęło wskutek wielkiego mrozu.

STRACENIE 15 ZBRODNIARZY W  CHICAGO.

N O W Y YORK. 19 I. (AW .). Dn. 11 bńi. 
stracono w Chicago na krześle elekirycz. 
15 zbrodniarzy. i

■ SEIJAT S T A N Ó W  ZJEDN. ODRZUCIŁ TRAKTAT LO ­
ZAŃSKI.

W ASZYNGTON. 19 I. (Pat ) Projekt ra­
tyfikacji traktatu lozańskiego odrzucony zo­
stał przez senat 50 głosami przeciw 34.

EPIDEMJA GRYPY W  SZWECJI.

STO CKH O LM , 19. stycznia. (A W ). "W  Szwecji 
szerzy się w zastraszający sposób grypa, szczególnie 
w  szeregach anmji i marynarki. Musiano nawet od­
wołać ćw iczenia w o jskow e. W  niektórych m ie jsco ­
wościach zam knięto szkoły.

I W  AFRYCE KOMUNIŚCI PRÓBUJĄ SZCZĘŚCIA.

LO ND YN. 19 I. (AW.). „Daily Toł.“ do­
nosi z Johannesburgu. że wśród' miejsco- 
wei ludności Afryki Połud. komuniści za­
częli w ostatnich czasach rozwijać ożywioną 
działalność, p r ó b u j ącwj p a n o w a ć związki za­
wodowe. do których należą tubylcy. Wobec, 
tego.'Nacz. Rada Związkowa postanowiła wy­
dalić z kraju wszystkich Wybitniejszych agi­
tatorów komunistycznych.

I W  W IED NIU  BEZROBOCIE W ZR A STA .

W IEDEŃ. 19 I. (AW .) Bez(roboeie w 
Wiedniu wzrosło ostatnio bardzo silnie. W  
pierwszej połowie stycznia ilość pozbawio­
nych pracy no wi ekszy ła się o 6 tys. Wzra­
stając do 95 tys.

01211215
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Odprawa denuncjantowi i prowokatorowi. 1 * 1
Potworna denuncjacja p. Andrzeja Czumy,

W szystk ie w ięc istniejące stow arzyszen ia im ła­
ją, bo jnSeć muszą, jakąś taką, iczy inną ideologję.

„S IL Ę " Z A Ł O Ż Y L I SOCJALIŚCI PO LSC Y  
w dob ie  ucisku n aroaow ego  i jpirześlaaowari ipoiity- 
czr.ych, aby im jodzież robotn iczą polską w ychow y­
wać w  duchu' nie|podleglościowy|ni. Dolskim, aby ią 
zaznajajtriiiać z  zasadami socjalizm u, aby w 1 nią w pą- 
jać przeświadczenia o  potrzeb ie karności organizacyj­
nej i solidarności klasowej. „S iła " jmiala w ięc  z a w ­
sze i choe (tnlieć nadal swoistą ideologję robotnika 
(polskiego- socjalisty i n iepodległościowca. W  i[m;ię 
tych zasad p osz li „S iłacze11 w1 iroku 1914 do Legjonów  
Polskich, w  im ię  tych zasad1 w alczy li \v roku 1919 
p od  Lwoweimi .przeciwko Rusinom i pod  S koczo- 
Wejmj, plrzeiciwKO Czechom.

Pon iew aż pp. Czujrnja i Ryś tej ideo log ji się 
sprzeciw ili, w zględnie ipoprostu sprzen iew ierzy li, p o ­
n ieważ chcieli narzucić „S iie11 ideo log ję  wplrost iprze- 
ciwną, którą on i chytrze i zdradziedko nazyw ają fał- 
szywejmj. mianem „le w ic o w e j11 przeto należało z  nimi 
skończyć. Chociaż ipp. Czujmfa i Ryś udawali nadal 
Wiernych członków PPS., to jednak na zgrom adzen ie  
i odczyty urządzane w  sw oje j siedzibie % z e z  „S ilę11 
czechowicką, sprow adzali p an ów  dra Bolesława D ro- 
bnera, A lbino Rosenzw eiga- Różyckiego, dawno w y ­
dalonych z PPS . i ijej organizacji, a  wreszcie nawet 
p. posła Sochackiego.

K iedy wystąpiłem  p rzec iw ko temu publicznie W 
nu[m|eize 3. „W yzw o len ia  Społecznego11 z  1926 r pp. 
Czujmja i Ryś rozpoczę li gwałtow ną kampanię prze­
ciwko (mł.iie, i p rzec iw ko ;całej PPS .

CHCIELI Z E  „S IŁ Y 11 CAŁEJ U C ZYN IĆ  W Ł A S N Ą  P A R - 
(TYJNĄ K U ŹN lĘ l I BO JO W KĘ ’

gotow ą na każde ich skinienie, tak, jak to  uczynili 
z  częścią członków w  Czechowicach i M ikuszow i- 
cach. Tak więc denuncjacja, wyitnierzona przeciwko 
obecnem u zarządow i „S iły " w  Cieszynie, odw raca 
się przeciwko dnuncjantolmi, bo nie my, lecz  oni 
Usiłowali narzucić „S ile11 'piętno „p laców ki nawsitróś 
partyjnej11.

P . Czujną usiłuie św iadom ie w p row ad zić  w ładzę 
w  błąd1, przechwalając się, że  „on  w ystąp ił z  PPS. 
z  końcejm  maja b. r.11 albow iem  praw dą jest, że naj­
pierw1 został z PPS . p. Andrzej Czujmja wykluczony, a 
dop iero potejmi urządził kom edję (wystąpienia... Za  co 
został p. Czujną wykluczony z PPSj. i z e  Z  w  iązków  
Zaw odow ych , o  tefmi opO w iadają szczegó łow o  i cfo- 
bitnie licznie dołączone do tego podania załączniki, 
(nujmjery pism partyjnycn pepesowycn i czumowych 
o raz  wydawane w  tej spirawie od ezw y ). R zecz oczy­
wista, że nie m óg ł on ani godziny dłużej1 pozostać 
przewodniczącylmi „S iły11, bo każdy dzień jego  rzą­
dów  w  „S ile " .pzna czat co raz igłębszó i co  raz sze­
rze j sięgające zdejm pralizowanie jej członków.

W  delszyjml ciągu swego obszernego pisma w y ­
kazuje cieszyński zarząd główny „S iły " legalność sta­
tutową i ustaw ow ą sw ego postępow an ia  przy z w o ­
łaniu konierencji skoczowskiej i w a lnego zg rom a­
dzenia „S iły11 dnia 11. lipca 1926 jw Cieszynie. K on ­
ferencja w  S koczow ie  [m i3*3 110 celu, aby w  zgodzie  
z e  statute|m( przygotow ać w n ioski i pllan działania na 
welnąm :/ zgromadzeniu w  Bielsku. B o jów lka Czumy, 
pod  w odzą Rysia uniejm ożliw iła spokojne obrady, 
i przekonała w-ększość człon ków  „S iły11, że w  B iel­
sku czcka ich gwałt i terror. Dlatego do Bielska nikt 
już nie pojechał, a z jazd  w łaściwy odbył się 11. lipca 
w  Cieszynie. W  Bielsku byl tylko „koncert11 „S iły11 
jmiKuszowickiej, lecz członków, ani delegatów  ża­
dnych tajml nie było , bo nawet zw olenn icy Czumy 
przyjechali do Cieszyna, gdzie ’V jego obron ie bezsku­
tecznie występowali.

Ppi. Czufmja i Ryś nazyw ają p os łów  Regefrą) i  M a- 
cheja uzurpatoram i. Jak z  pow yższego  przedstaw ie­
nia rzeczy wynika, on i są w łaśnie

U Z U R PA TO R A M I I B E Z P R A W N Y M I P R Z Y W L A S Z -  
C ZY C IE LA M I CUDZEGO M IE N IA  I F IR M Y  ,,S1ŁY“ .

Aby się przy zagrabionymi stowarzyszeniu choćby bez 
członków  utrzyjnar, od  dawna już pi. Czuma w yrzu ­
cał że  stow arzyszenia niewygodnych sobie członków , 
obecnie zaś dQ|mąga się od  w ładz, aby rozw iąza ły  
wszystkie koła „Siły11, po ko le ji, skoro żadne z  nich 
nie chce o  nimi nic wiedzieć. D la pozoru  zgłasza 
jakieś nowe, nieistniejące koła, do których człon ­
k ów  werbu je w śród  bezrobotnych, płacąc za  nich 
wkładki, nie w iadolm p z  jakich funduszów, a lbo i 
nie płacąc wcale. N ieliczni jego zwolennicy b yw a ­
ją człońkajtTni kilku równocześnie kół. —  Zarząd  Głó­
wny „S iły11 w  Cieszynie prosi w ię c  o uznanie siebie

P T *

jako legalnej w ładzy zdawna istniejącego s tow a rzy ­
szenia i odrzucenie wszystkich podań i Iw n iosk ów  p. 
Czujmy i Rysia. Podan ie to kończy się następująco: 

Pp. Czu[mą i Ryś i garątka ich popleczn ików
po^tępowaniejm.; swojem , —  rozp ijan iem  m łodzieży, 
dejmjoralizowaniem jej na wszystkie spOsoby, sw o jem
współdziałaniejml z  prostytutkami i [prowokatoram i,
rozbijaniejm organizacji robotniczych i sp rrw adża­
rt iejm| ruchu robotn iczego na manowce —  odl dawna 
sa[m|i wykluczyli się ze  społeczności robotn iczej po l­
skich socjalistów. W  konsekwencji zostali for|m|alńie
wykluczeń1 z  PPS. ze zw ią zk ó w  zaw odów ych , całe 
Organizacje publicznie się ich w ypierają, jak tego do­
w odzą  liczne załączniki. Należało w y rw a ć  ijm| z  rąk 
[mjlodzież. Dokonaliśmy tego splokojnie, szybka ' i (sku­
tecznie. Kwestj: kam[u należy przyznać tytuł (prawny 
do dalszego kierowania stowarzyszeniejtnj „S iła11: pp. 
Czujmjie i R ysiow i, czy zarządow i głównemu w  Cie­
szynie, nie jmlożna rozstrzygać pod kątem widzenia 
(martwych plaragrefów statutu łub ustawy. Czcza fo r -  
jmąiistyka jest tu nie na miejscu; chodzi tu bowiem, 
k to  jtTlfa istotne p ra w o : czy oparty na zaufaniu o lb rzy - 
jm;iej w iększości członków)' i (kół, ś w ie żo  obrany prze

nigdy się  n ie starzejące, -—  czy też n iepoczytalny 
warchoł, rozbijacz, i  uzurpator, który fódką i pał­
ką, reWOlwere(m[ i p row okac ją  i w sze lk iego (rodzaju 
Wybiegajmji, usiłuje ugruntować dyktaturę m niejszo­
śc i?  (Na każde z  pow yższych  tw ierdzeń i oskarżeń 
p rzytoczono liczne dow ody). Przedktedaimt m aterjeł 
Obfity i wystarczający - Prosijmjy, niechaj władze 
rozstrzygnie, skoro tego ząoa p. Czitmia.

D o pów yższej wyczerpującej, bardzo ostrej, ale 
w  f orn i te  spokojnej i Ipełnei godności odpow ied zi to­
w arzyszów  cieszyńskich, nie w ie le  jrnjamy do dodania, 
Ciekewejmi jest jednak to , że gdy obecnie w ładze 
w o jew ódzk ie  śląskie rozw iąza ły  panu Czu|mjie jego  
„placówkę. nawskrós partyjną11 jego ,,Zw iązek  Ro­
botn ików  Chejmicznych" w  Czechowicach, to  p. Czu- 
;tnia oburza się sztucznie, (bo w  iduszy rad, 'Że mu 
w ładze uczyniły tę (przysługę, i uchroniły go  od  do­
szczętnej kom prom itacji, a lbow iem  wkrótce byłby tam 
pozostał saiml z panami Pitschem, Bartoszkiem  i B raj- 
łą, jak w  „S ile11 pozostał sajm) z  panami Rysiem  P i-  
tsche(m) Bartoszkiem i jeszcze jedną „jedenastką11 p ó ł-  
zaw od ow có w  piłkarzy nożnych) i w rzeszczy  W  n iebo  
gtosy na reakcyfność i nietolerancję policyjnych u- 
'ządzeń  w  Polsce. A  w szak sa[m| i?. Czuma w c ią ż  
W zywa po lic ję  p rzec iw ko „S ile11 w  Cieszynie. Ten 
człow iek (m,a doprawdy m oralność czarnoskórego i 
to  w  dodatku jezuity, a czo to  jnlja m iedziane miedzia-

wodniczącyim-, za łożyc ie l „S iły11, który pragnie w  niej ne a ż  do t^ e s a d y . Dobrze, żeśmy się go  pozbyli 

Wśród [mjłOdzieży k rzew ić naoal szlachetne i piękne ( TAD E U SZ  REGER..
ideały „S iły11
a i

z  roku 1908, ideały w ieczn ie św ieże  i

Faszystowska reforma szkolna.
Reforma faszystowska byłaby; ^czywiscie' dlitwę szkolną kończącą się słowami’ ..Bo­

dzie! em niezupełnem. gdyby nie obejm ow a­
ła jeszcze reformy szkolnictwa. Toteż „d'uce“ 
z wdaściwym sobie rozmachem przystąpił d'o 
tei reformy. 1’rzedew szysl leie;rn

NAPĘDZONO CZTERY TYSIĄCE N A U ­
CZYCIELI.

podejrzlanych o antyfaszyzm i zasląpiono 
ich solidnymi faszlystanii. Rodzicom dżiecj 
szkolnych dano do zrozumienia, że powinni 
wyposażyć je W czarne koszule. Ale ponie­
waż rozkaz ten piebardzo ściśle został wy­
konany. przepisano _ od1 nowego roku szkol­
nego czarna koszulę jako obowiązującą. Ta­
kie dzieci ojców pomordowanych przez fa­
szystów, lub (gnijących w  więzieniach faszy­
stowskich. zmuszone są nosić hańbiącą tę 
koszulę, lub opuścić iszkołę. gdy jej nie mają. 
Gdy dzieci wchodzą do klasy, muszą po fa­
szystowski! pozdrowić portret Mussoliniego, 
wiszący obowiązkowo w każdej sali szkol­
nej. Potem wstają razem i odmąwiają mo­

że chroń życie i zdrowie naszego ..dudę*. 
Do najwybitniejszych bojowników faszy­
stowskiej ,,reformy“ szkolnej należy Gian- 
francesco Manni. były nauczyciel ludowy, 
który zasłużył się wielce jako' organizator 
ekspedycyj karnych przeciw nntyfaszystom. 
Zwrócił on na siebie uwagę Mussoliniego 
tern, że pierwszy w jswlojej szkole (wprowadził 
czarne koszule. Zato teraz jest generalnym 
'ypektoirem wszystkich szkól mediolańskich. 

W  jroli tej wydał niedawno okólnik do dyrek­
torów medjolańskiich. w kLórym za najważ­
niejszy obowiązek uwiaża zapoznanie dziatwy 
z „wielkiemu dziełami i czynami rządów1 fa~ 
szystowskich“ . Celelm ułatwienia nauczycie­
lom tego zad ań i a. Marini ułożył pieśń po­
chwalną na cześć faszyzmu której wszyst­
kie dzieci (muszą się nauczyć na pamięć.

Tętni metodami sjjodziewa się kacyk 
szkolny osiągnąć upragniony cel i wpoić w 
młodzież miłość do faszyzmu i jego twórcy.

—  :t:—

Dochody budżetowe za r. 19Z6 z poszrzególnych źródeł.
Rok kalendarzowy 1926 zakończony zo- Z monopolu spirytusowego wpłynęło 

stał pod względem budżetowym nadWyżką 250.641) tys. zł., preliminowano ‘211 tys. zł., 
dochodów nad wydatkami okbło 54 miljo- (stosunek proc. 118.79).I.1P-
now złotych.

Dochody budżetowe wynoszą 1.905.570 
tysięcy złotych, wydatki budżetowe wyno­
szą 1.852.070 tys. zł. 1

Wpływy z najważniejszych danin publi­
cznych i monopoli wynoszą:

W  dziale podatków bezpośrednich zwy­
czajnych wpłynęło 463.856 tys. zł., preli­
minowano z lego źródła 332.585 tys. zł., 
(stosunek proc. 139.46).

N a poszczególne podatki ważniejsze 
przypadają kwioty następujące:

N a podatek gruntowy 76.195 tys. zł., na 
podatek przemysłowy 209.782 ly(s. zł., na 
podatek dochodowy 104.255 ty,s. zł.

Z podatków (pośrednich wpłynęło 137.620 
tys. zł., preliminowano 108.865 t y s .  zł., (sto­
sunek proc 126.41).

Z ceł wpiynęto 189.564 tys zł., preli­
minowano 200 tys. zł., (stosunek proc. 94.78 
co spowodowane jest znacznem zmniej­
szeniem im portu i uważane musi być za 
objaw gospodarczo korzystny).

Z opłat stemplowych wpłynęło 127.098 
tys. zł., preliminowano 111.500 tys. zł., (sto­
sunek proc 113.98).

Z podatku majątkowego wpłynęło 62.900 
tys. zł., preliminowano 60. tys. zł., (stosu­
nek proc. 104.83).

Z monopolu tytoniowego wpłynęło 
270.001 tys. zł., preliminowano 200 Gs. zł., 
(stosunek proc. 13500).

Wszystkie więc źródła dochodów admi­
nistracji skarbowej (z wyjątki erb. ceł) przy­
niosły dochody większe, niż preliminowano, 
co (powodowało wykonanie budżetu za rok 
1926 ze znaczną nadwyżką.

Robotnicy polscy w Paryżu.
(Pap .). W  ostatnich czasach d|aje się za­

uważyć znaczny napływ (dla Paryża robo­
tników. którzy przyjeżdżają z prowincji w 
poszukiwaniu prący, potęgując w ten spo­
sób przepełnienie na rynku pracy w Pary­
żu i okolicy.

Wobec tego Polski Konsulat Generalny 
podał do wiadomości zainteresowanych, by 
w wypadkach wydalenia (z fabryk, przedsię­
biorstw i t p.. starali się o nową pracę na 
prowincj w Paryżu i okolicy bowiem nie­
możliwością jest obecnie znaleźć jakiekol­
wiek zajęcie.

Do niedawna jeszcze Konsulat General­
ny otrzymywał codziennie po kilka łub na­
wet kilkanaście zapotrzebowań na robotni­
ków’, — od tygodni ani jedna fabryka nie 
zwróciła się jo. nadesłanie jej robotników.

\
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Do członków P. P. S. we Lwowie.
Wzywa się tow. tow., którzy złożyli wy- ul. Sykstuska L. 21 II. p po odbiór nowych 

ptłnione deklaracje przed 31 grudnia 192& legitymacjyj. 
do zgłoszenia się w Sekretarjacie P. P. S. — :::—
— — — — —

Jak pracuje T. U. R. w Borysławiu.
W  przyszłą sobotą, dnia 22. b. jm. ma Się odbyć 

jc Borysławiu w alne zebranie człorftów  T o w .  U n iw l 
Robotniczego, na któreirrj ustępujący zarząd  ma zdać 
sprawozdanie, ze  sw oje j dotychczasowej działalno­
ści. N ie w najłatwiejszych warunkach pracuje TUR. 
w Borysław iu. Jest on U n iw ersytetem  Robotniczym  w  
najściślejsze,mi tego słowa znaczeniu, bo  robotnicy są 
nie tylko słuchaczami, członkami zarządu i organi­
zatoram i ale wobec braku jak iegokolw iek zaintere­
sowania się ze strony (m iejscowej inteligencji sp raw e- 
jrnji kullurainemi, sam i prelegentami być muszą.

T o  też sobotnie w ieczory dyskusyjne weszty już 
w  zw ycza j, iż nie brak na[m: inigdy en; słuchaczy, ani 
prelegentów, a życie coraz to n ow e zagadnienia p rzy ­
nosi i nowe tem aty nasuwa.

M ów iliśm y w  zeszłym  roku na ternat: „Reakcja 
polska wJ wajce z ośw ia tą ", „Zadania socjalizimju 
przed w o jn ą", „Zadanie proietarjalu w  ch w ili obecnej" 
„M niejszości narodow e", „Bund a jego progra(m) kultu­
ralny", „Jednostka, a socjaliz|hn“ , „K oa lic ja  a dykta­
tura *, „Prograim, PPS. w1 rządzie koalicyjnym ", „R o z ­
wój przem ysłu, a bezrobotn i", .M ło d z ie ż  robotnicza 
Obecnie, a przed w o jną", „Ubezpieczenia społeczne", 
„O  twórczości Ż erom sk iego ", „Teatr ,a ruch robotn i­
c zy " , „D laczego (robotnik 'musi umieć esperanto", „Zn a­
czenie w ieczorów  dyskusyjnych", „Jakie pbw inny być 
nasze żon y " itd. Nad 'wszystkijm.i tymi tematam i toczyła 

,s ię  dyskusja, która wysuwała n ow e  zagadnienia i 
pobudzak  do dalszej pracy.

Z dużejmi trudnościami borykać się musi nasza 
„Scena robotn icza", z  pow odu  braku fachow ego kie­
rownictwa, odpow iedn iego  repiertuaru i t. id. iMifmjo to 
kilka przedstawień dobrze s ię  udało, szczególniej o -  
degrane w- dniu P ierw szego M a ja : „Ś w ię to  M a jo w e " 
i „ W  kazamatach Sybiru". Ostatnio w ystaw iono . P o ­
nad śnieg" Żero|m$kiego Próbowfano rów n ież z  po­
wodzeniem inscenizacji zb iorow ej u tw orów  poetyckich 
Inscenizowano w iersz „C zego chcą o n i? " . Obecnie

Samuel Szwarzbart, emigrant ukraiński, któ­
ry w Paryżu na ulicy zastrzegł hetmana Petlu- 
rę ogłasza w czasopiśm ie „N ow a ja  N iw a " ar­
tykuł przytaczający pow ody, które skłoniły go 
do tego czynu.

Często nasuwta się pytanie, dlaczego dokona­
łam, zamachu na hetmanie P e tlu rze9 W  iczasie, gd_y ar- 
jtnja czerwona podjęła walkę z  zieioną (armją Petlury, 
służyłelm! w kaw alerji krasnoarm iejców.

O perow aliśm y w  gubernji k ijow sk iej. O koło  10. 
godziny rano, nasze oddziały w o jskow e dotarły do 
(m iejscowości Greblja.

Gdy zb liża liśm y się do drewnianego mostu nad 
m ula rzeczką, jakiś żo łn ierz zw rócił mi uwagę, że 
Około 200 krokówr od  nas z  doplju wybiegła jakaś 
kobieta, która jakgdyby jpętana biegła do sąsiedniej 
ćhetu.

W ypadek  ten był |mj podejrzany. Zsiadłem z ko­
nia, przybyłetm d o  tej phjajijy i fcjiciałern o tw orzyć  arzw i, 
a le były one za|m]knięte. Pukałem —  bez odpow iedzi. 
Pukałejml do okien —  milczenie.

Poaszedłelm l w ięc pb raz W tóry p|od ok^a, i plo- 
czaleirri w o łać: - „N ie  bójcie s ię ! O tw órzcie drzw i... 
Ja jestem' także żydem !"

T o  pojm ogło. D rzw i o tw orzy ły  się, a na progu 
Ukazała się stara siwa kobieta Gdy zobaczyła plrzed 
sobą żołn ierza z szablą furzy boku i rew olw erem ) w  
ręku — stanęła p rzerażona i z  przerażen ia nie |m)o- 
§łu odezw ać się słówkiejm|.

Starałejmi się uspokoić ją.
—  Kochana pani, d ek lem  i do niej, w idziałem  

^anią, z  iialeka^ i śtwierdzil^m i, że tu mieszkają żydzi.
—  A  ja (myślałam, —  odezwała się kobieta — 

(Przyszedł Petlura ze sw oją  bandą i chciałajn się
lKryć. Proszę wejść..

Wstąpilejm! do mieszkania, i zobaczyłem  rtra- 
szny ob raz: rozb ite lustro, pOla|m|ane mebie, p o ro zb i-  

z kufry i  szafy. W  kącie pokoju  siedział siwy. 
słfi-ry żyd1 i płakał jak dziecko. T e  łzy znalazły drogę 
w ti;5 rieS° serca. W  kilka minut późn iej płakałem  ró-

N ie płacz, (mój Rynu... Petlurowey mogą usły-

przygotowuje się prograjmj dalszej systematycznej pra­
cy. W  ostatnich m iesiącach powstała organizacja M ło ­
dzieży, tak bardzo ważna dla ruchu robotn iczego

Co środy odbywają się systejmptyczne wykłady 
szkoły referentów, poprzedzane lekcją języka  polskie­
go, poniedziałki przeznaczone są na pogadanki na lu­
źne tem aty, odbyła się (Wycieczka do Lwowjai, i p ro ­
jektowane są inne, organizuje Bię rów n ież klub spor­
towy.

W  najbliższych tygodniach rozpoczną się wykła­
dy na kursach dokształcających dla uczniówi, którzy 
(mlają zdaw'ać egzamin z siedmiu klas szkoły p o w ­
szechnej w  celu uzyskania św iadectw a, w ym agane­
go  obecnie plrzy wstępowaniu do  w arsztatów ! i szkół 
wyższych.

Obok pracy, polegającej na samOkszialceniu, dzię­
ki ofiarnej pom ocy towarzyszy z Kom . O bw odow ego , 
którzy nie zrażając się trudnościam i pbdróży i nie­
w ygodam i, co niedzielę do Borysław ia pirzyjeżdżaią, 
odbywają się system atyczne w ykłady Szkoły Socja li­
stycznej, [mającej na celu zaznajom ienie najszerszych 
(rrijas z zadaniami klasy pracującej. W  zeszłym  roku 
[mieliśmy cyk! na temat „Polska współczesna". W  tym 
„Drogi do socja lizm u w Polsce".

P oza  szkolą, w ieczoram i dyskusijjnemi i t. d. 
Oddział TU R -a prow adzi bibljotekę. Ostatnio, dzięki 
doskonale dobranej bibijoteczce ruchoim|ej Głównego 
Zarządu, (m ogli S‘Ę członkow ie TU R -a  zaznajomić z 
najcenniejszcmi utworami współczesnej literatury.

Dużo pracy już w łożono, (ale o  ileż w ięcej jesz­
cze w łożyć trzeba W  sobotę [rnjawij się zastanow ić 
nad rlnnami pracy na przyszłość. Na zebraniu sobot- 
niejm! me pow inno braknąć n ikogo  z Itych, którzy rozu - 
■tmiieją, że „w yzw o len ie  proietarjatu musi być dziełem  
proletarjatu" i że droga do w yzw olen ia  tego p ro w a ­
dzi nie przez frazes dejmiagogiczny, a p rzez zb iorow i) 
wysiłek św iadom ej klasy pracującej.

szeć... D laczego patrzeć fnają na nasze łz y ?  —  mówił 
dó jmjnie starzec.

Słow a jego nie uspokoiły (minie, plrzeciwnie —  
rozpłakałem się jeszcze bardziej.

Nagle pOczułeimi dotknięcie ręki i uspokajają­
cy głos kobiety. Przestałe!mt płakać, poczem  obo je  za­
częli (mi opow iadać straszne rzeczy o  pogrom ie doko­
nanymi przez wOjrska Petlury, jak wojska te w ym or­
dowały plrawie całą bezbronną ludność.

O pow iada li (tri) to spokojnym  głosem/ i iragm rzekł 
do [m|nie starzec: dlaczego Petlurowey potraktowali 
nas w  ten sposób? Latalmf żyliśmy w  spokoju z m ie j­
scową ludnością a teraz w yjm [oraow ano nps i zn isz­
czono. M ordow an o na rozkaz Petlury".

Usiłowałe|mi starca uspokoić Pożegnałem  się, w y ­
szedłem ; i Odjechałem. P rzez długi czas (prześladował 
minie głos starca: M ordow an o na rozkaz Petlury.

Postanowiłe|mt tedy zemścić się na Petlurze, k tó­
ry ty le  nieszczęścia rzucił rja żydów 1 ukraińskich. 
Plan jfrijój wykonałem  w  Paryżli. W ykon ałem  JnOrli i g|e 
spokojn0m| sumieniem występuję przed sędziam i, któ­
rzy Imjają mnie sądzić.

bof Paryźflladasaskar I z powrotem.
Ubiegłej soboty pow rócili do Paryża  sa|mjolOtern 

z Madagaskaru lotnicy francuscy jpfor. Bernard i jfnf?- 
chanik Bougiaul. Lotnicy Ipo OKrążeniu nad Paryżefm( 
Ojpadli ną Sekwanę.

W  ten snOsób obaj lotnicy dokonali Jłotu z Pary­
ża do Madagaskaru i z pówrotelmj bez wypadku, 
przelatując 35.000 kilojtnjatrów w  265 godzinach. W  
czasie lotu nie z|m|ieniono ani aparau a r i  motoru. L o t 
nastąpił 12 października ub. r. Lotnicy obrali drogę 
wzdłuż w ybrzeża  A fryk i aż loo Dakazu, następnie prze­
lecieli ponad A fryką do Moza(m|biku Wreszcie w y ­
lądow ali na wodach Madagaskaru.

W  drodze powrotnej przelecieli lotnicy pOnad 
wielkiejm;i jezioram i afrykańskiemu potem  wzdłuż 
biegu Nilu do m iorza śródziem nom orskiego, które 
sforsowali, aż do M arsy)ji. P o  przybyciu d o  Paryża 
lotnicy zostali iprzyjęci p rzez prezydenta Dou(mjergue'a.

Z ruchu robotniczego na polskim Śląsku
W spóina konferencja działaczy polity­

cznych i zaw odow ych P. P. S.
W  ubiegłą niedzielę odbyła się w ..Do­

mu Związkowym'' w  Katowicach wspólna 
konferencja działaczy politycznych1 i zawodo­
wych PPS. Z ramienia ŻKW  brał udział 
w konferencji generalny sekretarz CKW  pos. 
Pużak. Z ramienia Zarządii Centralnej Ko­
misji Związków Zawodowych pos. tolwl Żu­
ławski. tow. pos. Stańczyk, pos. tow. Ad'a- 
mek.

Referat o sytuacji klasowych związków 
zawodowych w Polsce, wygłosił tow. pos.. 
Żuławski. O stosunkach na G. Śląsku refe­
rował tow. pos. Biniszkiewicz. — Dyskusja, 
w której brali Udział nieomal wszyscy ucze­
stnicy konferencji, wyłoniła zgodność co do 
wspólnego postępowania na przyszłość.

.Jednomyślnie konferencja uchwaliła: 1) 
nawiązać bezpośredni kontakl i wzajemną 
współpracę wi kierunku (rozszerzenia organi­
zacji politycznej 1 zawodowej wśród klasy 
robotniczej na G. Śląsku 2) Wzmocnić agi­
tację uświadamiającą i socjalistyczną oraz 

| propagandę na rzecz wstępowania do orga­
nizacji zawodowej i politycznej.

Konfer. stwierdza, że wytrwała współ­
praca orgamzjacji politycznej K zawodowej 
jest jedynym warunkiem spotęgowania kla­
sowego i socjalistycznego ruchu robotnicze­
go na G. Śląsku,
— ■ — — — ■ — — — »

Praktyki molocha kapitalistycznego.
Prezent dla bogaczy

O lbrzym ie  (przedsiębiorstwo w  St. Z jednoczonych 
„United1 States Steel Corporation " o fia row a ło  na 
gwiazdkę piękny ipirezent.... 203,321.000 "'o larów .

Prezent ten świąteczny, w ielka korporacja stalo­
wa dała 86.000 akcionarjuszo(mj. Otrzymały go  ban­
ki, które pijają udziały i przeważnie bogacze.

A le  co  ąą gw iazkę oti sy(m|ały setki tysięcy rob o­
tników1?

Pracują on i w United States Steel CorU. dłu­
gie godziny i ciężkie. N ie [mlają IpraWa organ izow ać 
swoich u/aij i są Ipolpirostu niewolnikalmli jednego z  naj­
większych (przedsiębiorstw św iata.

Prawda, że  i on i Ipipgą być akcjonarjuszami i 
dywidendy zbierać. Lecz ilu jest takich, którzy drobne 
swe oszczędności [tniogli u lokow ać w  akcjach (przed­
siębiorstwa, dla którego pracują?

40 procent dywidendy otrzy|m|ali akcjonarjusze 
A  ciekawe, coby pow iedzie li, w łaściciele korporacji, 
gduby robotnicy zażądali (maleńkiej podw yżk i lub 
skrócenia gocjzin pracy ?

Po-wiedzieliby, że to bolszew icy.

„N IE W IN N I".

Sąd przysięgłych w  W aszyngton ie w ydał w yrok  
uniewinniający byłego sekretarza spraw  wewnętrznych 
A . B. F a lfp  i (aj|agnata naftowego E. L . Doheny‘ego, 
Od zarzutu, że starali (się on i drogą koru|pjqj(i i jjijijzekupł- 
stwa oszukać rząd St. Zjednoczonych

Ś ledztw o w  senacie w ykazało, że pi. Fali bę­
dąc sekretarzem; sipraw w ewnętrznych W gab jiec ic  
prezydenta Hardinga, w ydzierżaw ił korporacji nafto­
wej Doheny‘ego, pola naftowe, należące do rządu. 
Ra Operacji tej DolicGu i spółka zarob ili dziesiątki (m il­
ionów  dolarów . Zaś Fa|l, akurat w  ty|m, czasie „p o ­
życzy ł" od  swego przyjaciela Doheny‘ego sto tysię­
cy d o la rów ,

Ś ledztw o senackie uznało, że była to  pożyczka 
wygiądająco (mocno na łapówkę. Oddano oskarżo­
nych pGa sąd. P o  długich korowodach, senzacyjnycb 
zeznaniach i odkryciach, ko|m|promitujących m oc  do­
stojn ików, ostatecznie sąd w ydał w y rok , że oskarżeni 
są niewinni.

Lecz oprócz wyroku sądow ego istnieje jeszcze 
Opinja publiczna. Prasa niezależna stwierdziła, że w y ­
rok nie zrehabilitował uwolnionych przez sąd „w ie l­
kich panów".

Zebranie Ozielnicowe P. P, §.
odbędzie się w czwa'+ek, dnia 20. stycznia br„ o godz. 

6.30 w lecz., w  lokalu S tow . „P raca ", Rynek 8, I. pt 

T ow arzysze  i tow arzyszk i zaim jesźkali w  „S ród - 

jmiieściu", jawcie się licznie!

Ko)m,itet dzielnicową) PPS. „Centrum".

Dlaczego zamordowałem Petlurę?
Zeznania m ordercy Szw arzbarta.



DZIENNIK  LUDOJffiY Nr. 16

'literatura, nauka, sztuka.
REPERTUAR TEATRU W IELK IEGO :

Czwartek, o  godz. 7.30 w iecz. „Cyganerja". Gośc. 
występ p. E w y Turskiej-Baindrowśkiej.

Piątek, o  godz. 7.30 w iecz. „R óża ". Prem iera). 
Sobota, o  godz. 3 popot. „Jaś i M ałgosia". Ceny 

najniższe popołudniowe.
Sobota, o  godz. 7.30 w iecz. „R óża “ . 

REPERTUAR TEATRU N O W O ŚCI:

Czwartek, o  godz. 7.30 Wiecz. „N iedo jrza ły  O w oc" 
Piątek, o  godz. 7.30 w iecz. „Jeszcze o  te[m nie 

w iecie..."
Sobota, o  godz. 3.30 po pot. „Cały dzień bez 

kłamstwa...'' Ceny zniżone popoł.
Sobota, o  godz. 7.30*iwieoz. „Księżna Cyrkówka". 

" REPERTUAR TEATRU M AŁEGO :
Czwartek, o  godz. 7.30 w iecz. „Tajem nica p o w o ­

dzenia'1. (Gośc. wiystęjpi R. Różyckiego).
Piątek, o  godz. 7.30 Wiecz. „Tajem nica p o w o ­

dzenia". (Gośc. występ1 A . Różyckiego).
♦  Sobota, o  godz. 7.30 w iecz. „Tająm nica p o w o ­

dzenia". (Gośc. występl A . Różyckiego).

POLSKIE T O W A R Z Y S T W O  M UZYCZNE.
Piątek, 21. i n iedziela, 23. stycznia: .Potęp ien ie 

Fausta", w ielk ie oratorjujmj świeckie na chóry, ork ie­
strę i solistów .

BIURO KONCERTOW E M. TU ER K A :

W torek , 25. stycznia: Prof. Jerzy L A L E W IC Z . 
Pianista.

REPERTUAR KIN LW O W SK IC H :

Kino „Lew ": W ładczyn i Libanu.
Kino „Apollo": Kur jer Carski.
Kino „Pałace": Ben- Hur.
K ino „w ik n e o a " : Piąt i Patachon m łynarczykowie. 

Koim.edja. • — Z ogniem nie igraj. Dramat.

ZNJŻKł W  T E A T R Z E  M A Ł Y M . Jak w i a d A o  
Teatr M ały wystąpił p ierw szy z  in ic jatyw ą zniżek na 
podstawie b loczków  abonam entow ych, które upraw­
niają na wszystkie przedstawienia, a w ięc  i na pre­
m iery , oraz na wszystkie gościnne występy.

„ZŁO D ZIE J" B ERN STE IN A  z L. Rasiriską w gł. 
ro li kobiecej, grany będzie niebawfąmj w  Teatrze M a­
łymi- Obok p:. Rasińskiej główną rolę męską gra p. 
Bryliński.

T .  TT. R .
W  piątek 21. bm'., o  godz. 7-mej wiecz., w  Z w . 

Zaw  K ole jarzy , ul. Gródecka 69, odbędzie się wykład 
tow . M . Hankiewicza, na teimjat: „Socjalizm , a kwestja 
narodow ościow a".

T .  U .  R .  B o r y s ł a w .
W  sobotę, 22. bmi., o  godz. 7-mej w iecz. W a lne 

Zgrqm|adzenie członków T . U R. \y Borysław iu.
Porządek  dzienny: 1) Sprawozdanie Zarządu. —  

2) Praca na przyszłość’. —  3) W y b ó r  Zarządu. — • 
4) W n iosk i.

S p c . w g

* PO SIED ZEN IE  O. K. R. odbęazie się dnia 21, 
stycznia b. r., o  godz. 7-mtej wiecz., w  lokaju przy u). 
Sykstuskiej 21, II. p1. —  Na .porządku dziennym!: 
Sprawy Sekcji Kob iet i M łodzieży  TUR.

X PO SIED ZEN IE  KO M . W Y K . L W . ORG. M Ł. 
T . U. R. odbędzie  się w czwartek, 20. bm!-, o godz. 
7-!miej w iecz. w  lokalu „L w . Org. M ł. TU R .", Rynek 
8, I. p.

X L W O W S K A  O RGANIZACJA M ŁO D Z IE ŻY  TUR. 
urządza jv sobotę, 22. (Styczńia, o  gjotfzf. 7 -wiedz., w  lo ­
kalu Własnym:, Rynek 8, I. 'pi. odczyt tow . N. K op ile- 
wicza p. t . : „Nasze bogactwa kopalniane" Odczyt ilu­

strowany przeźroczaimli-

X  W A L N E  ZG RO M AD ZENIE  K O ŁA  ZZK . W  S T A  
N IS Ł A W O W IE , odbędzie się dnia 22. stycznia 1927, 
O godzin ie  16-tej, we własny|mi domu ZZK ., plrzy ul. 
Grunwaldzkiej.

Porządek  dzienny: 1. Odczytanie protokołu z 0 - 
statniego W a lnego Zgroimladzenia. 2. Sjpirawozdanie Z a ­

rządu K o ła : a) przewodniczącego, b ) skarbnika, c) se­
kretarza, d) bibljotekarza, e ) gospodarza, f )  chóru.
3. Sprawozdanie Ko|m’isji rew izyjnej i w n iosek o  u- 
dzielenie absolutorjum, dla Zarządu. 4. W yb ó r  n o ­
wego Zarządu. 5. W yb ó r  K om is ji rew . 6. W nioski.

X ZEBRAN IE  O D D ZIAŁU  lw ow skiego Z w iązku  
Zaw odow ego  Naucz. P o l. Szkól Średnich, odbędzie się 
w  piątdk, dnia 21. bim!„ o  godz. 7-mej w iecz. w  gim ­
nazjum I., przy ul. Kubali.

X  W IE C  P R A C O W N IK Ó W  U M Y S ŁO W Y C H  Odbę­
dzie się starań,am Rady Okręgowej Zw iązków 1 Z a w . 
Pracow ników  U m ysłow ych  w e  L w o w ie ,  w  n iedzielę, 
dnia 23. stycznia, w  sali Instytutu Technologicznego, 
plrzy ul. Bouriarda 5, o godzin ie 10-tej przedpołu­
dniem], z  następującym porządkiem  dziennym: 1) Z a ­
gajenie, 2) Prdfekt noWej ustawy o  uimiowie o  pracę 
pracowników  um ysłow ych, 3) Sprawa 8-godzinnego 
dnia pracy w handlu, 4) Pro jekt .nowej ustawy o  ubez­
pieczeniu pracowników  um ysłow ych, 5) W o ln e  w n io­
ski - Zaproszen i są wszyscy pracownicy u[miysłowi-

Wykłady Uniwersytetu Ludowego
w e Lwowie w  b. tygodniu:

W  M U ZEU M  P R Z E M Y S Ł O W E M :

2. Piątek, 21. bmi- godz. 7 w iecz., asystem Uniwer­
sytetu J. K. Dr. Juljan C zyżew sk i: „Budowa i 
rzeźba ziem  polskich". Cz. II. z obrazam i św ietl- 
ne|mi.

W  LO K ALAC H  ROBOTN. Z W . Z A W .:

4. Sobota, 22. b|m„ godz. 7-tna w iecz., ul. Orm iań­
ska 2, II. pt, inż. Edfmjund Libański: „G w iazdy; 
droga (mjleczna, komety i aero lity " z obrazami. 
świetlne|tti|i.
W  SZK O LE  KONARSKIEGO, ul. L. Sapiehy-:

Sobota, 22. bm,-. godz. 6.30 w iecz., pirof. Uniw. J. K „ 
Dr. W ło d z im ie rz  K osk ow sk i: „O  narkotykach". 
P o  w ykładzie odbędzie się przedstawienie kine- 
m aloaranczne, dramat w  8-m iu aktach jp. t. „N ar­
kotyk", przedstaw iający tragiczne skutki używa­
nia narkotyków .

Wtw.-

Za wiersz, milm. 1 szpaltowy zwykle za tekstem 
Zł. — '16. Nadesłane Zł. — '40, w  tekście Zł. — '70.

1
8 O G Ł O S Z E N I A

I
I Na 1-ej str. Zł. — '80 Drobne ogł. za słowo Zł. — '10 

Komunikaty Zł. — ‘65, zamiejscowe o 25°/0 drożej.

UNIEW AŻNIAM skradzioną książeczkę wojskową wysta­
wioną przez P. K. U. Lw ów  oraz inne dokumenty na 

nazwisko Chaim Tenenbaum.

SPECJALISTA poszukuje pracy jako trykotaż lub pończo- 
sznik. Ewentualnie do jakiejkolwiek pracy. Zgłoszenia 

pod »Specjalista< do Administracji Dziennika.

najwytrzymalsze i najtańsze —  poleca ze swego składu

Witold TRANDA
—« ------------------------------

Podleskiego 2.

Cenniki wysyła się na żądanie bezpłatnie.

N A  K A R N A W A Ł U  Krach prźji ul. Halickiej 15. Z a ­
w iadam ia czytelników

Dziennika Ludowego, że otrzymał wielki transport O B U W IA  trwałego, luksusowego oraz balowego 
męskich lakierow i trwałych dziecinnych i sprzedaje takowe niżej cen fabrycznych znana z taniości firma

Józef Krach. Halicka 15 tanio ho w podwórzu.

Korzysta! z psłąezeń lotniczych
Polskiej Linji Lotniczej

„AERGLOT“ S A.
I n f o r m a c j e : W arszaw a Nr. telef. 9 — 00

Lwów Nr. telef. 2— 19 75 „ 19— 88

„  „  9 —36 51 „ 8— 50

„ „ 8 - 1 1 Łódź 7ł „ 3 - 1 1

„ „ 6 - 1 0 » „ 26— 15

.. „  2 2 - 7 5 Gdańsk ii „ 4 1 6 -3 1

Kraków  „  „  32— 22 Wiedeń 5 > „ 7 8 3 -  96

„ 2 5 - 4 5 D „ 486— 60

N A  Z N A C Z K I  P O C Z T O W E
o rozmiarze 10 X  14 cm. i 23 X  15 cm.

na 80 znaczków po . . . 10 gr. sztuka
na 160 znaczków po . . . .  14 gr. sztuka
na 200 znaczków po . . . . 16 gr. sztuka
na 400 znaczków po . . . .  20 gr. sztuka

W y sy łk a  tylko  za nadesłaniem należytoścl. 

Zamówienia wysyłać pod adresem: 
Drukarnia L. S. T .W . Lwów. Leona Sapiehy 77. 

Telefon 496.

CZYTELNIKOM
po lecamy w s p a n i a l e  dz ie ło  

E M I L A  Z O L I

GERMNAL
Cena 3 zł.

Do nabycia we wszystkich księ­
garniach oraz w  składzie główn.

K S IĘ G A R N IA  L U D O W A
LW Ó W , UL. SZAJNOCHY L. 2.

:5%

Wyroby z marmuru i tErasso
budowlane, miEntarne, meblowe i galanteryjne

w y k o n u j ®  p r a c o w n i a  317—

Kornela Zelaszkiewicza
Lw ów , ul. U bocz 3  (górny Łyczaków).

Zastępca naczeln. redakt. i red. odpow. BRONISŁAW  SKALAK. — Druk. Lud. Sp. T. Wyd„ Lwów. uJ. L(. Sapiehy 77 — Tej. 496.


